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DZIAŁ URZĘDOWY
W  arsataw a, 

d n ia  12 (2 4 ) S ierpnia.
K ancelarja Komitetu Urządzającego zawiadamia 

niniejszenr, że z rozporządzenia Członka Zawiadującego 
czynnościami Komitetu, poniższe prośby, jako nie obej­
mujące dokładnego oznaczenia miejsc zamieszkania p ro ­
szących, pozostawione zostały bez rozpoznania: O zwrot 
gruntów: 1) Wojciecha K la s , 2) Szymona Wnuk i in­
nych v łościan wsi Poświętne, 3) włościan wsi P szy- 
kioy, 4) Franciszki Szynder, 5) Józefa Szablińskiego 
i Jakóba Nowickiego, 6) M ichała Piekacz, 7) włościan 
wsi Nasutów. O zatwierdzenie praw  do gruntu: 8) J a ­
na Kamińskiego , 9) Kazimierza Sotta, 10) Jakóba Ru- 
nowieckiego, U )  włościan wsi D ąbrow icaW ielka , 12) 
P io tra  N artka  w łościanina wsi Podlesy. O nadanie 
gruntów: 1 3 ) W łościan wsi Brodziec, 14) Andrzeja 
Swolai czyka w łościanina wsi Powsinck. O zaticierdze- 
nie praw  do służebności: 15) S tanisław a Ougris w ło­
ścianina wsi Z astenkl O przyspieszenie sprawdzenia 
projektóio tabel likwidacyjnych: 16) Dawida Stornnic- 
kiego właściciela dóbr Kamyszów. Skarga przeciwko 
K om isji Spraw Włościańskich: 17) Stanisław a Z y- 

' gnmnd. Skargi przeciwko decyzji Kom isarza: 18) H en­
ryka Bielskiego, 19) Jan a  Fortuna w łościanina wsi 
Kamień. Skarga na Wójta Gminy: 20) M anesa Ssy- 
dlera.

K om isja L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 7,311 kop. 46, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Sierpnia 
r. b. Bronisławie Bukowskiej, właścicielce dóbr Suli- 
szew, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie Doleck, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu W arszawskiego, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rs. 21,099 kop. 20, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 11 (23) Sierpnia r. b. S ta­
nisławowi Wylazlowskiemu, właścicielowi dóbr Łęgo- 
nice, położonych w G ubernji W arszawskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie Góra, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu W arszawskiego, celem w ypłaty komu należy; w 
ilości rsr. 330, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji £ dnia 1T (23) Sierpnia r. b. Juljanow i Falko w- 
skiernu, właścicielowi dóbr G ać, położonych w G u ­
bernji W arszawskiej, Powiecie Kaliskim , Gminie K ali­
nowo, wysłane z03tało do Kasy P ow iatu  Kaliskiego, 
celem’ wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 5,139 kop. 
50, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
11 (23) Sierpnia r. b. Feliksowi Głogowskiemu, w ła-

pokój pomiędzy Prusami a Saksonją. Tymcza­
sem N ordd. A . Z . zamieszcza korespondencję 
z Saksonji, gwałtownie występującą przeciwko by­
łemu saskiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
przypisującąjem u wszystkie nieszczęścia Sakso­
nji, radzącą rządowi pruskiemu po usunięciu się 
p. Beusta wytępić cały system tego ministra, 
którego organami są wszyscy urzędnicy sascy, tak  
samo jak p. Beust podżegający do nienawiści 
przeciw Prusom, kiedy tylko ścisłe zjednocze­
nie Saksonji z Prusam i, może jej zapewnić 
pomyślość.

Wspomniany w czorajszym naszym telegra­
mie projekt adresu pruskiej izby deputowanych, 
był dziełem Stavenhagena, i jak  donosi dzisiej­
szy nasz telegram, został przyjęty przez wszyst­
kie stronnictwa z wyjątkiem frakcji katolickiej i 
polskiej.

Różne krążą pogłoski o warunkach w ja ­
kich ma nastąpić ustąpienie W enecji przez 
Francję Włochom. Korespondencje z F rank­
furtu do Patrie donoszą, że ustąpienie nie n a ­
stąpi bezpośrednio, lecz lud wenecki będzie po­
wołany do wyrażenia swego zdania za pomo- 

W a r s z a w a ,  fcą  głosowania powszechnego. Korespondencje
d a ia  12 (2 4 ) Sierpnia. ! Jour. des Deb. wyrażają się ogólnikowo, że

Telegram z Monachjum donosi, iż jak  słychać W łochy wr układach z Francją więcej napotka- 
Bawarja ma zapłacić Prusom 30 milionów gul- ją  trudności, niż w układach z A u-trją. Kores- 
d e n ó w  i obok tego ustąpić okręgi w dolnej F ran- pondencje z Wiednia do Patrie wnoszą, że 
konji: Orb, Gersfeld. Hilders i Tann, które jak  Francja i A ustrja zgadzają się na powołanie 
utrzymuje Prov. Cor. w artykule streszczonym ludu weneckiego do głosowania za lub przeciw 
we wczorajszym naszym telegramie, m ają posłu-1 wcieleniu do W łoch. Niektórzy utrzymują, że 
żyć dla zaokrąglenia dawniejszego elektorstwa rezultat głosowania wypadnie na korzyść auto- 
hesko-kaselskiego, dziś wcielonego do Prus. Ten- nomji W enecji, z której utworzy się wice-kró-

ścieielowi tlóbr Łacliowce, położonych w Gubernji L u­
belskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Telatyn, wy­
słane zostało do Kasy Pow iatu Lubelskiego, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rsr. 1,034 kop. 70, przy­
padające na mecy rozporządzenia Komisji z dnia I 1 (23) 
Sierpnia r. b. Tomaszowi Skomorowskiemu, właścicie­
lowi dóbr Skomorochy lit. B , położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie G rabo­
wiec, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, ce­
lem wypłaty komu należy.

D roga Żelazna W arszawsko-W iedeńska i W ar- 
szaiusko-Bydgoska  podaje do wiadomości powszechnej, 
że z powodu przywrócenia komunikacji między Granica 
A ustriacka od Szczakowy do Wiednia, ruch bezpośredni 

1 osób ód W arszawy do Wiednia czasowo wstrzymany, po­
cząwszy od dnia 14 (26 ) Sierpnia r. b. znów w prow a­
dzony zostaje. Osoby wyjeżdżające z W arszawy pocią­
giem pospiesznym, wychodzącym rano o godzinie 6 i pół, 
bedą mogły na stacji W arszawa wykupić bilety na całą 
podróż do Wiednia i tak samo ckspedjowTae bagaże. 1 o- 
ciąg rzeczony, jak  poprzednio, na stacji Granica, łączyć 
się będzie z pociągiem D rogi Austriackiej Północnej i 
stawać będzie w W iedniu nazajutrz o godzinie ;> minut 
17 rano.

DZIAŁ iM El KZUDOWY

że dziennik, donosząc, że pokój pomiędzy P rusa­
mi a Badenem i Wirternbergiem, już został za­
w arty i że z Hesji Darmsztadzkiej tylko wyższa 
Hesja obowiązana będzie przystąpić do Związ-

stwo, z osobnym senatem i izbą deputowanych. 
W ice-królestwo weneckie zawrze tylko ścisłe 
przymierze, według tych korespondenci), z W ło­
chami. Tymczasem usposobienie pokojowe, takHesia ODOWiązaua. u ę u z ie  w  - -------- ------------------

ku Niemieckiego i że tak  Bawarja, jak  W irtem -j wybitnie wyrażające się w dziennikach włos- 
berg H esja-D arinsztadzkaiB aden, będą obowią- kich, nie musi być podzielane przez cały lud, 
zane’ zapłacić Prusom  wynagrodzenia za koszta ( kiedy prezes gabinetu, p. Ricasoli, widział się 
wojenne w  takim  stosunku, że Bawarja zapłaci 30 zmuszonym rozesłać do prefektów okólnik, za- 
milionów guldenów, W irtem berg 8 miljonów i t. d., lecający im użyć wszelkich środków dla uspo- 
dodaie iż rząd pruski we wszystkich układach kojenia ludu.—  Kiedy Italie utrzymuje, żep rze- 
nokoiowych kierował się wielkiemi politycznemi ’ silenie gabinetowe me skończyło się na usunię- 
podstawami i kiedy w północnych Niemczech, ciu się p. L a M armora i że za jego przykładem 
dążyf do wzmocnienia siebie i utworzenia spój- pójdą inni ministrowie, a pomiędzy innemi p.
n o ś c i  Związku, nie dbał o mniejsze lub większe Jacini, minister robót publiczoych, JSazione
przyłączenie części Niemiec południowych w o- ‘ zaprzecza pogłoskom o usunięciu się ictórego- 
bec wielkiego interesu narodowego, zależącego kolwiek z ministrów, ponieważ wszystkie waż­
na przysposobieniu przyjaznych stosunków po- j niejsze postanowienia przyjmowane były jedno- 
między Prusam i a państwami południowo nie- głośnie przez gabinet, rowmez jak  i pogłosce, 
mieekiemi. Prov. Cor. mniema, że łagodne po- że usunięcie się; p. La M arm ora było spowodo- 
stępowanie względem południowych państw nie- wane przez wpływy zagraniczne. Dziennik zas 
mieckicli zostało przez nie ocenione tak , że u- Opnmone zaprzecza wiadomości wiedeńskiej 
kłady pokojowe posłużą do ugruntowania przy- Debatte, jakoby wkrótce miały yc ponowione 
jaznych stosunków pomiędzy dwoma częściam i. układy pomiędzy stolicą, apos o s ą a irolest-
Niemiec, co stanowić będzie rękojmię pomyśl- wem włoskiem.

- - — - Listy z Hawmuny potwierdzają podaną przez
nas niedawno z innego źródła wiadomość, że 
wkrótce rozpocznie się na nowo wojna pomię­
dzy Hiszpanją a rzeczpospolitą Chili i jej sprzy­
mierzeńcami. W edług tych listów, świeża eska­
dra hiszpańska m iała odpłynąć z Hawanny dla 
zastąpienia na oceanie Spokojnym statków', 
które miały udział w poprzedniej kampanji, a

nego rozwoju całych Niemiec.
Z ogłoszonej przez wiedeński dziennik urzę- 

dowy, pomiędzy innemi dokumentami, prośby p. 
Beusta o dymisję, jak  donosi nasz telegram  z 
W iednia, okazuje się, że takowa spowodowana 
została przez odpiowę ze strony gabinetu b e r­
lińskiego, przypuszczenia p. Beusta do osobiste­
go udziału w układach, jakie m ają się toczyć o
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które m iały tam  powrócić po naprawieniu usz- . budżetową wniosek Twestena w przedmiocie propo- 
kodzeń  i zaopatrzeniu się  w żyw ność. Z powo- \ zycj‘ dotyczącej zatwierdzenia wydatków za okiefe 
du tej wojny, H iszpanja zaczyna się niepokoić bezbudżet.owy, na który to wniosek zgadza się mini-

p o s ta w , Stanów Zjednoczonych a d z i e n n i k “ « t w£ j m%p? r S k o K u '  
I ie fo rm a  powiada, ze  zn iesien ie w Stanach Zje- 1 Cyjuy. (Schl. Z .)  Konstytu-
dnoczonych prawa o neutralności, zobowiązuje ] ‘ *  Peszt, 2 0  'sierpnia. Na uroczystości św. Szcze- 
E uropę do podwojenia baczności, aby tym spo- j pana znajdowali się dziś cesarzowa, książę następca 
sobem zastąp ić ten  brak rękojmij. Obawy te  są ■tr01iU austrjackiego i księżniczka GizeVa, a książę 
jak  na teraz przedw czesne, gdyż wniosek znie- następca tronu saskiego przypatrywał się uroczysto- 
sien ii praw o neutralności, dopiero przyjęty zo- | bC'*Z p ,  nuó i  • * '  • p„ i • ,  
s ta ł  przez w ashingtońską izbę reprezentantów , : oświadcz??’ dziś* burmistrzowi,1 ^ ‘t e T z l S w S  
lecz rozpraw y nad nim w senacie, z powodu dzienników pragskich, z powodu ich postawy uwzglę- 
odroczenia kongresu, jeszcze nie zosta ły  rozpo- ; dniającej obecne okoliczności, zostaje złagodzonem. 
czę te . i Burmistrz udał się skutkiem tego do komisarjatu

Zwracam y uwagę czytelników  naszych na za- ?yw]laeg0 z Prośb^  ^żeby za«>echane także zostało 
.. . . J j  • t  scisłe cenzurowanie dzienników wiedeńskich ( Di em ieszczoną poniżej korespondencję ze Lw ow a, ; p res.) tU ie

odpow iedź na korespondencję z W arszaw y j * M onichjum, 2 2  sierpnia. Rozkaz królewski 
dzienuika W iest dotyczącą zarządu sprawam i zwołuje izby na niedzielę. Złożone im zostana pro- 
duchownem i w K rólestw ie, oraz początek  opisu P“z^ e w przedmiocie układów o pokój. ( Wolffs
działalności Józefata  O hryzko. j ' *

 .  j rlorencja, 22 sierpnia. Nazione zaprzeczą, sta ■
T  6  S e  K  f  a  iU  J’ -  j Dovvczo pogłosce, jakoby dymisia jenerała Lamarmo-

-w r • i  t o  o • • ■■■k • ^  została, wpływami za^ranicznGini*
W  l e t l e  n, 23-go sierpnia. Dzień- i zaprzecza ona także pogłosce o dymisji "pozostałych

llik urzędowy Ogłasza dokuraenła i mini3trbw i zapewnia, że wszystkie ważne uchwały
j rady ministrów były zawsze jednozgodnie wydawa
■ ne. -  Opinione zaprzecza wiadomości podanej w ar-

dotyczące dymisji saskiego ministra 
Beusta. Broślia o dymisję wymoly- 
wowana jest odmowy ze strony Prus, 
co do osobistego udziału p. Beusta 
w  układach pokojowych.

W  i e d e ń, 23-po sierpnia. Fremdcn- 
blatt donosi o przybyciu depulacji 
czarnogórskiej, która dotęd przez 
p. Mensdorffa nie była przyjętą.— 
Morgenpost pisze, że p. Menabreadziś 
jest spodziewany w Wiedniu.

31 o n a r* li j u m, 23-go sierpnia. S ły ­
chać, że Bawarja ma zapłacić 30 mi­
lionów guldenów i uslępuje niżs r.o- 
frankońskie okręgi Orb. Grersfeld, 
Hilders i Tanu, liczące 4,000 (chyba 
40,000?] mieszksńców; rozejm prze­
dłużony został na 10 dni.

B e r l i n ,  23-go sierpnia. Przy dzi- 
siejszem roztrząsaniu adresu w iz ­
bie depuiowanych, wniesiony został 
nowy projekt adresu Stavenliagena, 
kłóry został przyjęty przez wszyst­
k ie  stronnictwa, z wyjątkiem frakcij 
katolickiej i polskiej.

P a r y  ż , 23-go sierpnia. Cesarzo­
wa meksykańska dziś wyjeżdża.

D r e z n o, 23-go sierpnia. 31ini- 
stersfwo spraw wewnętrznych robi 
przygotowania do wyborów do par­
lamentu (niemieckiego). .

tykule pisma wiedeńskiego D e.ań e  w przedmiode 
układów, które mają być prowadzone pomiędzy pa­
pieżem i królem włoskim. (Tam ie.)

* Noun/ Jork, 18 sierpnia. Prezydent Johnson nie 
otrzymał żadnego zawiadomienia o blokadzie Mata- 
moras. Stan zdrowia Jeffersona-Davisa gwałtownie 
się pogarsza. (Ajen. Reut.).

* Walencja, 21 sier/mia. Telegram z Newfoun

a w stanicy Charanajskicj z drugiej strony, co do wy­
syłania patrol, dla ujęcia areszt nitów, gdyby skiero­
wali się ku gramcy chińskiej. Z początku przestępcy 
próbowali stawiać naszym wojskom zbrojny opór, lecz 
otoczeni ze wszystkich stron wojsk em, aresztanći za­
częli tak pojedynczo, jak całemi jiartjami wychodzić 
z lasu i poddawać się. Tym sposobem do 11 lipca 
było ju dostawiono do Irkucka i umieszczono w wie" 
z) 4J4 ludzi. Oprócz tego zabito 35 ludzi (*); cho­
rych, ranionych i wziętych z bronią w ręku 45 ludzi 
Pozostałych 1315 ludzi rozproszył,) się w górach baj­
kalskich i zaczęło poddawać się pojedynczo naszym 
patrolom, a do 25 hpCa ostatecznie byli ujęci pozostali 
przestępcj, w liczbie których znajdowało się trzech 
hersztów. Szaiainowicz, Celiński i Kotkowski. W tym 
czasie z ogoluego rachunku, ze wszystkich zbiegłych 
przestępców którzy byli użyci do robót przy dj ,/dzc
naokoło jeziora Bajkału-, brakowało tylko dwóch 
Z naszej strony zabity został w utarczce podporucznik 
Porochow, starszy adjutant za-ządu wojsk m eisco- 
wych, i raniono 5 niższych stopni. Powstanie'po­
laków na drodze około jeziora Bajkała, w innych 
miejscach pomiędzy przestępcami polityczne™ nie 
miało odgłosu, a włościanie ze wsi. na pierwszą wia­
domość o ucieczce aresztantów, uzbroili się, kto czem 
mógł, i okazywali wszelką pomoc wojsku. W końcu 
uważamy za obowiązek wskazać niedokładności jakie 
wkradły się do prywatnych korespoudencij, zamie­
szczonych w niektórych naszych dziennikach. Tak 
w korespondencji Mosk. Wied. jest mowa o różnych 
gwałtach, popełnionych na pułkowniku Czerniajewie 
i niektórych innych osobach, dozorujących aresztan- 
tow i roboty. Tymczasem w rzeczywistości wcale tak 
me było. Uwolmwszy się od konwoju i schwytawszy 
w swe ręce pułkownika Czeruiajewa, podpułkownika 
bcliatza, asaułę 1 1’oszutyóskiego i zastępcę setnika Po- 
powa, aresztanci, 28 czerwca, przy spotkaniu z oddzia- 
łem wojsk, po zbrojnym oporze, rzucili się do lasu, po-dlard donosi, że linja telegraficzna pomiedzv New- ™ ™  ’ p0 ZD1? W m oPorze, rzucili się do lasu, po-

foundlandem a Nowym Jorkiem został, J p io w a n a  i S ó r e T m ' r s o S ' L S r o l E ™ ' " ™ '  ^  
rkomumkaern wproś, z tern miastem p ,z/w r4c»n».
(C ar Tiar. B u l.)

■.....

* W czoraj o godzin ie (1-ej wieczorem , z wy 
kłym  pociągiem  po kolei st. petersburgsko  
w arszaw skiej, raczyli przybyć do W arszawy: 
Jej Cesarska W ysok ość  W ielka K siężna A le­
ksandra P iotrów na, M ałżonka Jego  Cesarskie 
W ysokości W ielk iego K sięcia  M ikołaja  M iko 
ła jew icza  Starszego, Ich  C esarskie W ysokoście: 
K siążę Piotr i K s ię ż n a  T eresa O ldenburgscy, 
K siążę A leksander O ldenburgski, sztabs-kupi- 
tan gwardji, f lig ie l-adjutant; K siążęta: Jerzy, 
K onstanty  i K siężn iczk a T eresa  Oldenburgscy! 
D ostojni G oście  stan ęli w B elw ederze.

A i* ( U c i e c z k a  a r e s z t a n t ó w  w S y b e r j i  
r o j n y  i c h  o p ó r . )  (R u s.In w . podaje pod tym ty­

tułem następujący artykuł, który tern chętniej zamie­
szczamy, że pizedstawia stan rzeczy w prawdziwem 
świetle, a sprzecznie z innemi dziennikami ruskiemi 
i obcemi. P , l i . ) .  ,,Z rozporządzenia jenerał-guber- 
natora wschodniej Syberji było przeznaczone do ro­
bót na drodze naokoło jeziora Bajkała, pod nadzo­
rem pułkownika Czerniajewa, 710 politycznych prze­
stępców polaków; robotami zaś zarządzał podpułko­
wnik korpusu dróg komunikacji Schatz. W nocy 

W ia d o m o śc i te le g r a f ic z n e  z  g a z e t .  24-go na 25-ty czerwca (v. s.J, jedna partja tych
* Jłjfiin 9 0  ■ i- • ■ ’ u a L przestępców w liczbie 50 ludzi, rozbroiła i związała

, , ’ 22 sierP nlf  Komisja izby deputowa- znajdujący się przy niej konwój, i z zabraną bronią i
nych, wyznaczona do roztrząsania prawa wyborcze- ■ końmi wyruszyła brzeeiem ipziora Pnikiło ,n„ t  
go, odbyła dziś przed południem posiedzenie. Po- f czenia się z Ł i  g S T I ^ ^ b o c S m f  Na d S e  
stawione zostały rozmaite poprawki, między innemi j zrabowała jednę stację pocztową zep T u ła T eleS S i  
przez Lettego, któiy ''nosi za tem, ażeby nie tylko , połączywszy się z innemi partjami zmierzała ku P o -  
kazdy prusak, lecz także każdy niemiec należący solskowi. Usiłowanie ucieczki politycznych przeste 
do któregokolwiek państwa związku, był wybierał- pców, dokonane było w miejscowości nader dla nich

były jednocześnie na całej przestrzeni państwa, i na­
reszcie, ażeby obmyślany został sposób dla sumien­
nego sprawdzania rezultatów wyborczych. Paragraf 
pierwszy został przyjęty z rozciągnięciem prawa wy­
bieralności czynnej do wszystkich niemców należą­
cych do Związku; przyjęte także zostały, bez rozpraw, 
paragrafy drugi i trzeci, oraz paragraf czwarty, 
z rozciągnięciem prawa wybieralności biernej do 
wszystkich niemców z państw należących do składu 
związku. (  Wolffs T. B .)

* Berlin, 2 2  sierpnia. W kwestji adresu przyję­
ty zostanie prawdopodobnie wniosek pośredniczący 
prezesa Fmckenbecka. W izbie deputowanych panu­
je  przekonanie, że przyjęty wczoraj przez komisję

która jUż rozpoczęła swe czynności.’

poważniejszego planu. Droga na której odbyTwały się 
roboty graniczy z jednej strony z Bajkałem, z drugiej 
z nieprzebytym czynszowym lasem, i spadzistemi góra­
mi, a z ti zeciej przedstawia bardzo niedogodną drogę 
po kraju bez śladu ku Posolskowi, drogę poprzerzy- 
naną gęsto rzeczkami z urwistemi drogami i wąwo­
zami. Stosownie do miejscowości i położenia rzeczy 
zaraz przedsięwzięto energiczne środki, które jak na­
leżało spodziewać się, okazały się zupełnie skuteczne­
mu Znajdujące się pod ręką oddziały wojsk wysłano 
parostatkami i pocztowemi końmi,' tak dla przecięcia 
diogi przestępcom do Posolska, j&k i w ich tył drogą 
naokoło jeziora Bajkała; oprócz tego po przywróce­
niu komunikacji telegraficznej, zawiadomiono w Troi- 
ckosawsku, Wierchnieudinsku i Sielenginsku z jednej

* ( P o ś w i ę c e n i e  rc t us z a ) .  Wczoraj, o godzi­
nie 7-ej wieczorem, odbj la się ceremonja poświęce- 
ma przebudowywanego obecnie gmachu magistratu
m. W arszawy.

' * ( K o n c e r t  p. J a k o  wi c  k ie j) . Wczoraj, p .mi­
mo prawdziwie letniego upału sala wielkiego teatru 
napełniła się licznie zgromadzonemi wielbicielami ta­
lentu p. Jakowickiej, która, przed wyjazdem do Bu­
karesztu śpiewać tam miała w koncercie złożonym  
z dość jednostajnego może lecz za to wyborowego pro­
gramu. P. Jakowicka, wykonała wczoraj trzy arje- 
z F n u S /r n n ':inpHÛ ’ koncertową arję Bethowena i 
w a S C ń a sza  iWaŻ-I,smyl że utalentowana śpie-
meiszem Ves7 C7 e w \ ” ie-maJ° "'c Glko na zupeł- ejszem jeszcze wyrobieniu głosu, lecz głównie na
umiejętności frazowania w śpiewie, ’ podczaf o S tn ie  
go pobytu za granicą; po trzeciej arji, publiczność 
ofiarowała p. Jakowickiej wspaniały bukiet, jakby 
pragnąc kwiatami rodzmnemi pożegnać artystkę opu­
szczającą Ziemię na której i one i jej talent' zakwitły.

A l.
( Z a b a w a  1 o t e r y j n o - f  a  n t o w a>. Przy­

pominamy że ju tro , w sobotę, jak  donosiliśmy, dana be.
w °grod*ie saskim zabawa z muzyka i lo t e m  fa n ­

tową na korzyść M ikołajewskiej ochrony dzieci żołnier- 
skich w W arszawie. W  czasie tej zabawy orkiestra 
ku sego  i Iż  orkiestr wojskowych wykonywać będą naj- 
nlubiensze i wyborowe dzieła muzyczne; o godzinie 7 
nastąpi iluminacja ogrodu, o godż. 9 ogród oświeconym  
będzie w głównej alei różnokolorowem elektrycznem  
słońcem, o godz. 1 0 zas spalonym zostanie w spaniały fe- 

. jer werk. Bramy dla wejścia publiczności otwarte będą o 
godz. 3-ej po południu. Cena biletu wejścia kop. 15 
a biietu loteryjnego kop. 20 . B ilety wejścia sprzeda­
wane będą u wszystkich bram ogrodu, a na loterję w  
namiotach w  ogrodzie. D la wygody publiczności, w o- 
grodzie urządzone będą dwa bufety, jeden w namiocie 
blizko orkiestry B ilsego, a drugi w  domku przy rezer- 
woarze, w którym sprzedawać będą różne przekąski na 
zimno i herbatę podług taksy. Z powodu tej zabawy, 
widowiska teatralne nie będą m iały miejsca.

( T r e s o w a n e  l w y ) .  W arszawskie towarzy­
stwo dobroczynności podaje do wiadomości, że p. Kreutz- 
berg połow ę dochodu z I  go przedstawienia w dniu 26  
b. m. i r. o godzinie 4 l/ 2 z południa (w  niedzielę) dac 
się mającego, przeznaczył na korzyść ubogich pod opie­
ką tutejszego towarzystwa zostających.

ludzi zabili i powiesili sami are-(*) 7j tej liczby 5 
sztanci.



* ( W y p a d k i ) .  W  dniu wczorajszym o godzinie 
6-ej po południu w domu pod N. 801 przy ulicy Orlej, 
w łasnością starozakonnego K aftala będącym, przy do­
budowaniu na tymże domu trzeciego piętra, część fron­
tow a ściany pod samym dachem będąca, długości około 
15 a r s z y n ó w  oberw ała się, skutkiem czego zawaliła ru ­
s z t o w a n i e  i blizko połowę ulicy zasypała, niezrządziwszy 
j e d n a k  żadnego nieszczęśliwego wypadku tak dla robo­
tników jak  i przechodzących osób. — W dniu dzisiejszym
0 godzinie 1-ej z rana, w domu pod N- 154, na Pradze, 
gdzie się mieściła olearnia w łasnością Karlinem  będąca, 
z niewiadomej dotąd przyczyny wynikł  pożar, skutkiem 
którego w części sj alily sic, a  w części zniszczeniu ule­
gły następujące zabudowania drewniane a mianowicie: 
pod N r. 153 własnością Poznera spalił się front od uli­
cy Ząbk' wskiej i olearnia; pod N r. 154, w łasnością Min- 
tra, oficyny, olearnia i 4 konie; pod Nr. 155, własność 
Menczyńskiej, 2 oficyny i front rozebrane; pod Nr. 15(1/7, 
w łasność Sokołowskiego część oficyny spaliła się; pod 
Nr. 218, w łasność Kurowskiej, cała posesja spaliła się; 
pod N r. 219 własność Kopia W ajsblat, d m frontowy i 
2 oficyny spalone; pod N r. 2 IG własność Dziechcińskie- 
go, komórki po prawej stronie spaliły się a część fron­
tow ą domu rozebrano. Wszystkie te zabudowania w- dy­
rekcji ubezpieczeń były asekurowane. S traty  tak przez 
właścicieli domów jak  również i przez ł  katorów ponie­
sione, dotąd obliczone nie zostały. Trzy pożarze tym 
jeden z żołnierzy straży ogniowej odłamem be ki został 
skaleczony, a jeden starozakonny poparzony.

Rozejm  i uk łady pokojowe.
"“ ( T r a k t a t y  p o k o j o w e ) .  Nie można te- 

ipu zaprzeczyć, że pokój, do którego odnoszą się kon­
ferencje pragskie i berlińskie, przedstawia nadzwy­
czaj dziwny obraz. Nie jest to, właściwie powiedzia­
wszy, jeden pokój, ale kilka  pokojów. Tyle jest trak­
tatów, ile by ło walczących a to nie mało, zważywszy 
na mnóstwo państw niemieckich, które układały się 
osobno każde za siebie. Czyż pokój tak rozsztuko- 
wany może być uważany za trwałą rękojmię przyszło­
ści? I czyż nie byłoby pożytecznem, a nawet konie- 
cznem up-rządkować wszystkie te instrumeDta poko­
jowe i uczynić z nich jedyny kodeks, któryby w przy­
szłości służył za prawo międzynarodowe europejskie? 
Potrzeba kongresu europejskiego, którego przezna­
czeniem byłoby uporządkowanie do pewnego stopnia
1 zatwierdzenie wysoką sankcją Europy wszystkich 
tych zmian terytorjalnych i politycznych dokonanych 
od lat dziesięciu, nastręcza się jako jedyna odpowiedź 
naturalna i logiczna na pytania przez nas postawione. 
(Nord).

* ( P a ń s t w a  p o ł u d n i o w o - n i e m i e c k i e ) .  
B er lin , 22 sierpnia. Bawarja odsfępuje Prusom 
przestrzeń kraju, niezbędną dla zaokrąglenia połu­
dniowego terytorjom dotychczasowego elektorstwa. 
heskiego; Darmsztad zaś odstępuje na rzecz Prus da­
wne landgrafstwo hesśen-homburgskie i wyłączne 
prawo trzymania załogi w dotychczasowej twierdzy 
związkowej Moguncji; Hesja górna przystępuje pod 
względem militarnym i politycznym do składu związ­
ku północno-niemieckiego. Wszystkie państwa płacą 
Prusom za koszta wojenne: Bawarja 30 miijonów zł. 
reń., Wirtemberg 8 miijonów i t. d. (Nordcl. A . Z )

* ( K o s z t a  w o j e n n e). Korespondent wiedeński 
do Nordd. A l. Z. pisze pod dniem 20-m b. m : Za 
kilka dni Berlin stanie się widownią najścia austrjac- 
kiego, które zostanie radośnie powitane przez znaczną 
większość piusaków. .Test to cały szereg wagonów, 
we wnętrzu których umieszczono beczułki z dwu­
dziestu miljonami talarów w srebrze; suma ta prze­
znaczona jest na zapłacenie przez Austrję Prusom 
kosztów wojennych. Ten nowoczesny skarb Nibelun- 
gów, eskortowany przez 22 urzędników, oraz przez 
znaczną liczbę oficjalistów i żołnierzy, zawieziony zo­
stał ztąd wczoraj wieczorem, przez Pragę i Boden- 
bach, do Berlina. Pomimo westchnień z powodu roz­
stania się ze srebrem, które wiodło dotąd tak spokoj­
ną egzy stencję w składach banku, pociesza nadzieja 
pokoju który musi być blizkim, kiedy wynagrodzenie 
za koszta wojenne znajduje się już.w drodze do stoli­
cy szczęśliwego zwycięzcy.

* ( T w i e r d z e  c z w o r o b o k u . )  Nazione floren­
cka zapyzecza pogłosce, jakoby Austrja zażądała od 
Włoch wynagrodzenia za wydatki na fortyfikacje 
czworoboku, i jakoby rząd włoski odmówił zadosyć 
uczynić temu żądaniu. Pogłoski te nic mają naj­
mniejszej zasady. W Cormons traktowane były jedy­
nie warunki militarne rozejmu, wszelkie zaś kwestje 
polityczne zostały odroczone do chwili zebrania się 
konferencji. (L a  Pair.)

* (O d s t ą p i e n i e W e n e c j i). Z not nade­
słanych z Paryża do Wiednia okazuje się, że odstą­
pienie Wenecji może na drodze dyplomatycznej być
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doprowadzone do skutku w Pradze tak, ażeby Wło­
chy niezależnie od Prus mogły zawrzeć pokój. Przy 
tej sposobności należy zwrócić uwagę na to, że urzę­
dowa Wien. Z . ogłaszając punkta przedugoduego 
pokoju z Włochami mówi poraź pierwszy o wojskach 
królewsko-włoskich, co stoi już w związku z uzna­
niem królestwa włoskiego. (L a  Fr.)

Am eryka.
* ( U s p r a w i e d l i w i e n i e ) .  Nowy Jork , 10 sier­

pnia. Gubernator Luiziany p. Wells ogłosił raport 
usprawiedliwiający zebranie się w Nowym Orleanie 
konwentu stanów wolnych. Oświadcza on, że gdyby 
wojska były się cofnęły, życie stronników Unji byłoby 
w niebezpieczeństwie. Cholera w Nowym Jorku 
zmniejsza się. ( (Jor. Hau. B u l )

* (Zamach) .  Fpoea donosi o strasznym zamachu 
na życie p. Gabriela Garcia Moreno, dawnego prezy­
denta Ękwadoru, a obi cnie posła przy rzeczypospoii- 
tej chilijskiej. Dwóch zbrodniarzy napadło na niego 
przy wysiadaniu z wagonu na drodze żelaznej i dało 
do niego pięć wystrzałów z rewolweru. Minister zo­
stał lekko raniony, a będąc uzbrojonym, zadał jedne­
mu z zbrodniarzy, który zaraz został oddany w ręce 
sprawiedliwości, ciężką ranę. Drugi zbrodniarz uciekł. 
(L a  F r.)

Anglja.
* ( K r ó l  h a n o w e r s k i ) .  M. Post pisze: „Nie 

możemy zapomnieć o tern, że król hanowerski jest- 
książęciem angielskim, hojność zaś z jaką monarcha 
ten dawał z własnej szkatuły zapomogi dla rannych 
żołnierzy swej armji, daje mu niezaprzeczone prawo 
do wiecznej miłości ludu hanowerskiego. Królowa 
i księżniczki dały dowody wielkiego poświęcenia, od­
wiedzając w szpitalach chorych i rannych. Pamięć
0 tej dobroci i o innych licznych dobrodziejstwach 
wyświadczonych hanowereżykom przez ich dotych­
czasowych monarchów^, uwieczni w Hanowerze ich 
imię. A pomimo to, wszystko jest skończone. Hano­
wer przestał być Hanowerem; stał się on obecnie 
prowincją pruską. Lecz jakkolwiek mamy sympatje 
‘dla króla i dla jego upadłej dynastji, pomimo to nie 
możemy odeprzeć nieubłaganej logiki faktów. Spo­
dziewamy się, że wyj adki wyjdą na korzyść hano- 
werczyków i Niemiec w’ ogólności”. Listy z Londy­
nu dodają do tego, że jeżeli król hanowerski nie o- 
trzyma wynagrodzeni terytorjalnego za królestwo, 
które utracił, w takim razie zamieszka w Anglji, a 
jak skoro wróci do Anglji, prawdopodobnie używać 
będzie znowu tytułu angielskiego swego ojca, księ­
cia Cumberland. (L a  Patr.)

Austrja.
* (B a r o n H u b n e r ) .  Wiedeń, 21 sierpnia. 

Korespondent. Czasu z Rzymu donosi z tamtejszych 
kół dyplomatycznych, że nagły odjazd barona Hubne­
ra przypisywać należy tej okoliczności, iż ojciec św. 
kazał go przy wołać do siebie i czynił m.i wyrzuty za 
postawę Austrji. Z powrotem do hotel", ambasady 
miał p Hubner zastać tam już swoje paszporta. Je­
steśmy upoważnieni do oświadczenia, iż wiadomość 
ta, w której zresztą prawdziwość sam korespondent 
Czasu powątpiewa, jest zupełnie zmyśloną, i dodaje­
my jeszcze tylko to, że baron Hiibner przybył do 
Wiednia na mocy udzielonego mu już dawno urlopu. 
( Wien. Abp.)

* ( T y r o l  p o ł u d n i o w y ) .  Wiedeń, 20 sier­
pnia. Życzeniom ludności włoskiej Tyrolu południo­
wego ma się stać zadosyć wr ten sposób, że prowincja 
ta będzie pod względem administracyjnym niezależną
1 że w Trydencie zainstalowany zostanie odrębny rząd 
krajowy dla Tyrolu południowego. {Tamże.)

’  (H r . G o ł  u c h o w s k i) wróci w końcu b. m. 
z Badenu pod Wiedniem, gdzie bawi jeszcze dotąd do 
Lwowa. {Krak. Z.)

* ( T e a t r  c z e s k i . )  Wiedeń, 20 sierpnia. 
WT Pradze skorzystano z obecności prusaków, dla 
szerzenia propagandy narodowej czeskiej: wykonano 
w teatrze czeskim utwory treści narodowej z czasów 
husyckich, wzbronione od roku 1848. Arcybiskup 
książę Schwarz enberg pisał do dyrekcii teatru list 
z prośbą o zaniechanie tych przedstawień terdencyj 
nych; lecz starania jego pozostały bez skutku. 
(Nordd. A . Z .)

Francja.
* ( Wy p a d k i ) .  Paryż, 21 sierpnia. Dziewięć osób 

utraciło życie podczas uroczystości 15-go. Ża­
den człowiek nie rzucił się ani też nie wpadł w rzekę, 
jak mylnie głoszono. Śledztwo wyprowadzone 
co do liczby i stanu rannych wykazało 35 osób, 
z których większa część zupełnie już wyzdrowiała. 
Stan każdej z nich nie budzi żadnej obawy. Nazwiska 
rannych i krewnych nieboszczyków podane zostały 
cesarzowej. Na, rozkaz jej margr. de Piennes, jeden 
z jej szambelanów, udał się dziś do mieszkania każ­

dej z tych osób, i w imieniu cesarzowej udzielał im 
pomoc, którą przyjmowano z słowami jak najgłęb­
szej wdzięczności za tak czułą troskliwość. (L e  
Mon. Uri.)

Meksyk.
* ( P o d r ó ż  c e s a r z o w e j ) .  Piszą z Vera-Cruz 

z dnia 27 lipca: Diario del hnperio powiada, że ce­
sarzowa Karolina odwiedza w tej chwili Europę, aże­
by ułożyć się osobiście z rządem francuzkim w przed­
miocie ważnych kwestij dotyczących interesów' Me­
ksyku. Przejęto kilka listów pisanych przez Santa 
Anna. Odbyły się liczne aresztowania. Juarez od­
rzucił usługi Santa Anna, kazawszy mu powiedzieć, 
że jego obecność w Meksyku stałaby się żywiołem 
niezgody. ( Cor. Hav. B .)

* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e . )  Ostatnie depesze 
z San-Fram i co, ogłoszone w dziennikach nowojork- 
skich, potwierdzają wiadomość o porażce doznanej 
przez juaristów w ich ataku na Acapulco; oprócz te­
go donoszą, że załoga francuzka tej twierdzy odszu­
kała pomiędzy poległymi ciało dowódzcy juaristo- 
wskiego. (L a  Patr.)

Prusy.
* ( Z w i ą z e k  p ó ł n o c n o  - n i e m i e c k i ) .  

Berlin, 26-go sierpnia. Na posiedzeniu komisji izby 
deputowanych, wyznaczonej do roztrząsania projektu 
prawa wyborczego dla sejmu czyli parlamentu związ­
ku północno-niemieckiego, na zapytanie, jaka rozle- 
głość ma być nadana związkowi, komisarz rządowy, 
radca tajny legacji Hepke oświadczył: „Rząd pruski 
porozumie się z temi rządami, które wejdą do składu 
związku, w przedmiocie kompetencji tego ostatniego. 
Za zwołaniem parlamentu niemieckiego i za przystą­
pieniem do związku północno-niemieckiego, oświad­
czyły się księztwa: sasko-wejmarskie, altenburg-
skie, koburg-gotajskie, Anhalt, oba Schwarzburgi, 
oba Łippe, Waldeck, Reuss młodszej linji i trzy mia­
sta wolne; państwa te zobowiązały się do tego tra­
ktatem przymierza z Prusami. Z Oldenburgiem i 
obu Meklemburgami ma być zawarty wkrótce takiź 
traktat. Z Meiuingenem i Reuss starszej linji nie 
prowadzono jeszcze w tym względzie układów, pań­
stwa te bowiem znajdują się dotąd faktycznie w woj­
nie z Prusami”. Na inną kwestję, dotyczącą Lu­
ksemburga, tenże komisarz rządowy odpowiedział: 
„Artykuł 1 szy pierwszego projektu reformy roz­
strzyga tę kwestję, albowiem mowa tam jest tylko o 
prowincjach królewsko-niderlandzkich, a nie o samoi- 
stnem wielkiem księztwie luksemburgskiem. (Nordd. 
A. Z.)

* ( K s i ą ż ę  n a s t ę p c a  t r onu) .  Donoszą, że 
książę następca tronu pruskiego uda się wkrótce 
w charakterze wice-króla do Hanoweru i także do 
Hesji, ażeby przewodniczyć w organizacji administra- 
cyji pruskiej w tych krajach. {Nord.)

* ( P o d r ó ż  k r ó l a —Z m n i e j s z e n i e  a r mj i ) .  
Donoszą, że król pruski uda się wkrótce do Norym- 
bergi, gdzie odbędzie wielki przegląd armji. Spodzie­
wają się, że zaraz po zawarciu pokoju z Austrją 
i państwami południowo-niemieckiemi, skład armji 
pruskiej znacznie zostanie zmniejszony. (L a  F r .)

* ( D e p u t a c j a  s z l e z wi c k a ) .  Internat, donosi, 
że deputacja mieszkańców środkowego Szlezwigu 
udała się do Berlina z prośbą do króla pruskiego, 
ażeby część ta księstwa oddaną została Danji. 
(L a  F r.)

* ( T y g o d n i k  k a  to 1 i cki ) ,  który wydawany był 
przez kilka lat w Grodzisku, w Poznańskiem, pod re­
dakcją księdza dra Prusinowskiego, i który poświę­
cony był interesom polskiego kościoła katolickiego, 
przestał wychodzić. (Schl. Z )

Turcja.
* ( P r o k l a m a c j a ) .  Konstantynopol, 11 sierpnia. 

Oss. Triest, donosi, że gubernator Kandji Izmail pa­
sza wydał do ludności wyspy proklamację, iż utwo­
rzone przez reprezentanta chrześcjan na w. Krecie 
zgromadzenie narodowe, wszędzie ścigać będzie i siłą 
zbrojną rozpędzi. Tak samo prześladować będzie 
wszeikiemi będącemi w jego rozporządzeniu środka­
mi naczelników powstania. Ostrzega on mieszkań­
ców stałego lądu, ażeby powstańcom nie dawali ża­
dnej pomocy, gdyż podpadliby równej karze. ( Wien.

Korespondencja Dzennika Warszawskiego.
Lwów, 21 sierpnia.

Kłopoty i rady. -  Prelekcje ministerjalnej Gaz. A u s tr .; - C z a s 
i S  owo.

W miarę im prawdopodobniejszym staje się z ka­
żdym dniem zawarcie pokoju, występują tern wyda­
tniej na jaw stare kłopoty reorganizacji państwa, któ­
rym towarzyszące rady i prdjekta powiększają w nie­
skończoność zamęt wyobrażeń o Austrji stosunkach 
wewnętrznych.



Rok tem u blisko mniemano, że manifest wrześnio­
wy je s t tym punktem  Archimedesa, o który oparte 
ministerjum  ruszy z posad powszechne krajów koron­
nych niezadowolenie, a nowy gmach odpowiedni ży­
czeniom wszystkich osadzi na jak  najtrwalszych pod­
walinach.

D otąd nadzieje te nie ziściły się. Słabo i blado n a ­
znaczone zarysy w manifeście wrześniowym, bledną i 
zacierają się. Nowi powołani i niepowołani mistrze 
w ystępują z poprawkami a często gęsto ze zmianami, 
k tóre przeniesione w życie czyli przyjęte za model do 
odbudowania A us:rji, zmieniłyby ostatni ak t inaugu­
rujący nową erę do niepoznauia. Manifest wrześnio­
wy zapowiedział ogólnikowo, że panowanie niemie­
ckiej narodowości nad innemi A ustrji narodowościa­
mi ma być zmodyfikowane zgodnie z życzeniami, ro ­
zumie się- skromnemi, tych narodowości dotąd pod- 
dańczych. Drogą wiodącą do tej umiarkowanej e- 
mancypacji miało być wspólne krajów- koronnych po­
rozumienie się, do którego podstawy sformułować 
mieli Madziary.

Odroczenie sejmu peszteńskiego wstrzymało dalsze 
prace około rozgraniczenia spraw w spólnych od spraw 
niewspólnych. Prelim inarja pokojowe zaś zmieniły 
radykalnie stanowisko i stosunki A ustrji na zewnątrz, 
co nie może nieoddziałać na jej politykę wewnętzuą. 
Stronnictwa centrałów (nieincy), dualistów (madziary), 
federalistów (sławianie), wraz z stronuictwem eklekty- 
ków, wystąpiły z nowemi projektami, nowemi radami, 
k tóre zestawione obok siebie i porównane między so­
bą, uderzają tak  wielkiemi różnicami, iż przyjęcie je ­
dnego projektu za zasadę reorganizacji, niezadowoli z 
pewnością autorów i stronników- innych projektów. 
Cel manifestu wrześniowego, pojednanie wszystkich 
drogą porozumienia, je s t dzisiaj trudniejszym niż był 
przed rokiem, pl-zed dwoma.

Najciekawsze są dzisiaj jeszcze roszczenia centra­
łów do utrzym ania i utrwalenia poddaństwa narodo­
wości słowiańskich. Presse np. nie może pojąć, jak  by 
słowianin austrjacki mógł brać udział w cywilizacji 
europejskiej, gdyby nie przyswoił sobie gruntownie 
języka niemieckiego i nieodbierał rozkazów- od władzy 
także w tym języku. Za tego rodzaju poddaństwo 
pod niemczyzną obiecuje Presse i jej nieodrodne ko­
leżanki obdarzyć słowian tak zwanym ..Habeas cor­
pus.”
' Madziary dm ą głośniej niż przedtem  w trąbę h i­
storyczną, ciągłość prawna je s t dlań - ewangelją a 
przywrócenie m inisterstw a z r. 1848 zstąpieniem k ró ­
lestwa Bożego na ziemię. Trzeba im jędnak przy­
znać a mianowicie Etw-eszowi, że dla Słowian, w- obrę­
bie terytorj urn korony św. Szczepana, są daleko spra­
wiedliwsi niż niemcy, jak  o tern świadczy projekt ró­
wnouprawnienia narodowości. Sprawiedliwość ta je s t 
wprawdzie dotąd tylko na papierze, projektem nie­
zrealizowanym, lecz zawsze czemś świadczącem o u- 
znaniu praw drugiego, na co się jeszcze Niemcy zdo­
być nie potrafili.

P ro jek t utworzenia większych grup z prowincij 
zwanych niemiecko-słowiańskiemi, wyszedł od kory­
feuszów czeszczyzny, dla której rozbicie Bundestagu 
przez Prusy stanowić będzie epokę jej emancypacji. 
Chcąc żywiołowi słowiańskiemu zapewnić jak i taki 
wpływ na najwyższą władzę administracyjną, aby 
przy i za jego pomocą utorować mu stopniowe o trzą­
sanie się z niemczyzny, trzeba koniecznie większych 
grup, by liczba czy to kanclerzy czy sekretarzy lub 
podsekretarzy stanu, o nazwę nie chodzi, z głosem 
w radzie m inistrów umożebniła wykonanie projektu. 
Na trzech kanclerzy łatwiej przystaną w sferach roz­
strzygających niż na kilkunastu. Nie idzie jednak 
zatem, by w- skład tych grup wchodzące narodowości 
m iały się zrzec praw swoich na rzecz jednej. Jak  ten 
projekt w ministerstwie przyjęto, niewiadomo, w obo­
zie niemieckim sprawił on jak  najgorsze wrażenie. 
Przedstawiciele „desD ranges nach O sten,” z pracami 
statystyczhem i Haina, Czoerniga i F ickerta w rękach, 
odwołując się do idealnych 10 milionów niemców, 
którzy mają zamieszkiwać w A ustrji, wołają w niebo- 
głosy, iż dobrowolnie na zagładę tak  licznego, a zda­
niem ich jedynego cywilizacyjnego żywiołu w Austrji, 
pod żadnym warunkiem zezwolić nie mogą i woleliby 
raczej oddzielić się od A ustrji i przyłączyć do Prus, 
niż popaść w barbarzystwo słowiańskie. Dla objaśnie­
nia tej groźby dość nadmienić, że żywioł niemiecki j e ­
dynie . w arcyksięztwic austrjackiem , w Salzburgu, 
Styrji północnej i w Tyrolu północnym, których prze­
strzeń mniejszą je s t od połowy królestwa polskiego, 
tworzy tak zwaną „kompakte Masse” i nie liczy więcej 
niż 4,000,000 (?). W e wszystkich innych prowincjach 
rozrzucony sporadycznie, nie ma dotąd ani etnografi­
cznego ani geograficznego znaczenia. Nawet „das 
pintschige Sachsenland” w Siedmiogrodzie otoczony 
rum unam i, nie może po słuszności żądać większej au- 
tonomji ja k  autonomji powiatowej lub obwodowej.
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Groźba odłączenia dziesięciu milionów niemców- od 
Austrji je s t  przeto niewykonalną, gdyż naw-et owych 
4 milionów zamieszkujących czysto niemieckie Austrji 
prowincje, przedzielonych Czechami od Prus, łączy się 
zbyt wązkim pasem z Bawarją, podobnież jak  Galicja 
z Prusam i.

O stronnictwie „eklektyków” , które ma największe 
szanse zwycięztwa, choć może chwilowo tylko, in­
nym ra z e m .'

Że z planami i dążnościami stronnictwa niemiec­
kiego ministerstwo teraźniejsze wcale się nie zgadza, 
najlepszym dowodem prelekcje ministerjaluej Oaz. 
Austr. o potrzebie wyzwolenia innych narodowości 
Austrji z pod panowania uarowości niemieckiej. 
P rzed dwoma laty była nasza Constitutionele Oester. 
Zeitung wręcz przeciwnego zdania i groziła przeci­
wnikom teorji p. Schmerlinga kryminałem. Dzienni­
karzom, co za opozycję Ówczesnym zdaniom G aiety  
austrjackiej płacili grzywny i rozmyślali nad’marno­
ściami świata w więzieniach, sprawia jedyną, choć 
uieco idealną pociechę, ten zwrot ministerialnego o r ­
ganu do przekonań , k tóre miały być niezgodne 
z brzmieniem i duchem §§ kodeksu karnego! Sic 
tempora mutantur.

Czas gromi Słowo za jego manifest. Dążność do 
schyzmy, która, mówiąc w nawiasie, je s t w państwie 
austrjackiem  tak samo uprawnioną jak katolicyzm 
rzymski, nazywa atentatem  na unję polityczną Rusi 
z Polską. Czas, jeżeli się uczył kiedy historji pol­
skiej, to m usiał w zapale polemicznym zapomnieć jej 
prawd. Inaczej, pisząc swój piorunujący leader prze­
ciw Słowu i schyzmie, byłby wiedział, że w Polsce 
jeszcze za ostatniego Jagielona było jeżeli nic więcej, 
to pewnie tyle schyzmatyków co katolików, byłby i o 
tem wiedział, że nawracanie na unję gwałtownie, 
wywołało wojny‘kozackie, a z niemi i za niemi upa­
dek katolickiej rzeczy pospolitej. Lecz zapomniałem, 
że z politykami Czasu, dla których średnie wieki są 
ideałem, a religja środkiem do celów politycznych 
wiodącym, o prawdach historycznych i o postępie 
czasu rozprawiać, znaczyłoby to samo, co prawić cie­
mnemu o kolorach. cf

O d p o w ie d ź  n a  k o r e s p o n d e n c je  d z ie n n ik a  
„ W ie s t ’“ .

W korespondencji z W arszawy p. Jum atow a, nie­
dawno zamieszczonej w N. 53 dziennika W iest', po­
dana jest wiadomość, pomiędzy innemi, o dwóch fak­
tach, mniej lub więcej dotyczących zarządu sprawami 
duchownemi w królestwie. Jeden z nich dotyczy na­
wrócenia na wiarę prawosławną pewnego obłąkane­
go starozakomiego i następującego potem niby przy­
musowego ochrzczenia jego małoletniej niepraw-ej 
córki; drugi wypadek dotyczy grecko-unickiego księ­
dza B., gorliwie prowadzącego pomiędzy unitami ka­
tolicką propagandę i odmawiającego swych parafjan 
od zbliżenia się. do prawosławia,—a tymczasem we­
dług słów korespondenta, nieprzestającego zarządzać 
grecko-unicka parafją.

Dla wyprowadzenia zupełnie pewnego wniosku o 
tych faktach, nie będzie zbytecznem wyłuszczenie 
sprawy z dokładnością, jaka może być osiągnięta 
przy pomocy urzędowych, znajdujących Się pod ręką, 
danych.

Opowiadanie o nawróceniu na wiarę praw osław ną 
starozakomiego i jego uieprawej córki, o ile można 
z całą wiarogodnością wnosić, dotyczy następującego 
wypadku: Mieszkaniec powiatu siedleckiego, staroza- 
konny Perlmuter, wynurzywszy życzenie przyjęcia 
w-iary prawosławnej, za zezwoleniem wyższej władzy 
został ochrzczony w październiku 1865 r. w W arsza­
wie. Ani przed chrztem, ani po takowym, nie było 
żadnej podstawy do uważania Perlm utra za ob łąk a­
nego.

W bieżącym roku Perlm uter udał się do arcybi­
skupa warszawskiego, najprzewielebniejszego Joani- 
cjusza, z prośbą o ochrzczenie jego czteroletniego sy­
na (a nie córki, jak  powiedziane je s t w dzienniku 
Wiest'), spłodzonego w prawnem małżeństwie P erl­
m utra z starozakonuą Spiegelmann, z k tórą  obecnie 
jednakże się rozwiódł.

Warszawski konsystorz prawosławny z uwagi, że 
według ścisłego znaczenia a rt, 1,385 t. IX  Zbioru 
Praw  cesarstwa ruskiego, syn starozakonnego ochrz­
czonego na. wiarę prawosławną, powinien być także 
ochrzczony- jeżeli nie ma skończonych siedmiu lat 
wieku, udał się do rządu guberuialnego lubelskiego 
z prośbą o udzielenie Perlm utrow i pomocy do przy­
prowadzenia do skutku  jego zam iaru ochrzczenia 
syna.

Po otrzymaniu wyż wspomnionej odezwy warszaw­
skiego prawosławnego konsystorza, rząd gubernialny 
lubelski, z uwagi na dobitae i stanowcze prawo ce­
sarstw a, nie będące w sprzeczności z prawami króle-'

stwa, wydał pod 11 (23) stycznia r. b. Nr. 5725/1230 
rozporządzenie za pośrednictwem wójta gminy, co do 
odeorania syna Perlm utra od matki i odstawienia go 
ojcu; poczem dziecko to, na zasadzie przytoczonej 
wyżej odeżwy konsystorza, zostało ochrzczone i odda­
ne przez ojca na wychowanie pewnej prawosłanej ro ­
dzinie (miejscowego wojskowego felczera) w m. Siedl­
cach.

Kiedy nad małoletnim synem Perlm utra dopełnio­
ny został obrzęd chrztu, rabin miasteczka Sarnaki, 
w blizkości którego mieszkała m atka tego dziecka, 
przedstaw ił głównemu dyrektorowi spraw w ew nętrz­
nych i duchownych -prośbę, w której wyjaśniał, że 
Perlm uter nie m iał żadnych praw do dziecka, k tó re  
nie mogło być przez niego spłodzone, ponieważ od 
pięciu la t nie żył z E sterą Spiegelmanu.

Takiej samej osnowy prośbę przedstawiła główne­
mu dyrektorowi i sama starozakonna E stera  Spiegel­
mann.

Chociaż staranie starozakonnej Spiegelmann o po­
wrócenie jej syna nie mogło być zaspokojone, ponie­
waż dziecko to było już natenczas ochrzczone, wsze­
lako główny dyrektor zażądał stosownych objaśnień
0 wyłuszczonych w wyż wspomnionych prośbach okoli­
czności.

Z przedstawionego przez wojennego naczeluika po­
wiatu siedleckiego raportu N r "2199, okazało się po­
między innemi, że według ksiąg ludności w-si Stoczka- 
lluskiego, gdzie mieszkał Perlm uter, był on zapisany 
w 1861 r. z żoną Spiegelmann i dziećmi, lecz że po­
tem rozwiódł się z żoną w m. Eosicach; w którym  
roku nastąpił rozwód, tego oznaczyć nie było można, 
ponieważ burm istrz m. Losie nie m ógł odszukać ża­
dnego aktu, stwierdzającego ten rozwód.

Tym sposobem, zeznania o nieprawości nowo ochrz­
czonego syna Perlm utra, uczynione przez byłą jego 
żonę i miejscowego rabina, okazały się jako nie m ają­
ce dostatecznych podstaw.

Z tem wszystkiem sprawa o nowo ochrzczonym sy­
nu Perlm utra, przybrała teraz nowy i przytem nie­
spodziany obrót. Z doniesienia gubernatora siedlec­
kiego pod 22 czerwca (4 lipca) N r 1323 okazuje się, 
że była żona Perlm utra stara ła  się skłonić go do po­
wrócenia jej syna, obietnicą znacznej sumy pieniężnej.

Lecz ponieważ Perlm uter odrzucił tę propozycję, 
byli jego współwyznawcy, od których, od czasu swego 
ochrzczenia się, doznawał ciągłych prześladowań, 29 
lipca r. b. napadli tłum nie na dom felczera, u k tóre­
go wychowywał się nowo ochrzczony syn Perlm utra
1 zabrali dziecko, pobiwszy przytem żonę wspomnio- 
nego felczera. Z tego powodu wyznaczone zostało 
śledztwo, które jak  można spodziewać się wyjaśni ca­
łą  sprawę.

Co się tyczy drugiego opowiadania dziennika Wiest' 
o grecko-uuickim księdzu B., to można wnosić, że 
idzie tu mowa o byłym proboszczu grecko-unickiej 
parafii Zabołocie w powiecie bialskim.

Ksiądz ten nie okazywał widocznie szczególnej go r­
liwości w katolickiej propagandzie pośród unitów i 
pod tym względem nie górował nad szeregiem wię­
kszej części grecko-uuickich księży. Lecz z drugiej 
strony, ciążyły na nim inne, ważniejsze oskarżenia, 
a pomiędzy innemi był obwiniony o stosunki z bunto­
wnikami, o pobieranie zbytecznie wysokiej opłaty za 
spełnianie kościelnych obowiązków, i o udzielenie ślu­
bu żołnierce, za życia jej męża. Z powodu tych i in­
nych dowiedzionych obwinień, głównv dyrektor spraw 
wewnętrznych i duchownych, jeszcze 15 (2.7) paździer­
nika 1865 r. N r 958, zaproponował grecko-unickiemu 
chełmskiemu biskupowi, poruczyć zarząd parafją Za­
bołocie, innemu bardziej zasługującem u na zaufanie 
księdzu; księdza zaś B. przenieść do mniej ludnej i 
bardziej odległej od środkowego punktu ludności, u- 
nickiej paraf)i. Pierwsze z tych żądąó wykonał bis­
kup zaraz, i tym sposobem parafja Zabołocie, już nie 
pozostaje pod zarządem księdza B. Na nieszczęście 
ten ostatni nie wyjechał zaraz ze wsi Zabołocia, po­
nieważ zamiast jednoczesnego wydalenia go ztam tad, 
nastąpiła ze strony biskupa Kalińskiego zwłoka; bi­
skup ten zam iast spełnić żądanie głównego dyrekto­
ra  spraw wewnętrznych i duchownych, co do jedno­
czesnego przeniesienia księdza B. do mniej znacznej 
parafji, udał się do księcia Czerkaskiego z prośbą, o 
złagodzenie kary wyrzeczonej na księdza B. i o po­
zwolenie przeniesienia go do parafji we Włodawie, na­
leżącej do rzędu lepszych. Jednakże główny dyrektor 
spraw wewnętrznych i duchownych, nie uznając się 
w prawie okazania jakiej względności księdzu B., po­
wtórnie, jeszcze w grudniu 1865 r. za N r 1139, za­
proponował biskupowi chełmskiemu przeniesienie te ­
go księdza do mniej znacznej parafji, przyczem wska­
zał wprost biskupowi, do której mianowicie parafji- 
Niedawno (mianowicie 7 (19) lipca, N r 909) otrzym a­
no od biskupa zawiadomienie, że spełnił żądanie rzą­
du; w skutku  tego miejscowemu gubernatorowi cywil-



nem u poruczano, ze strony  kom isji rządow ej spraw  
w ew nętrznych i duchownych, dopilnow anie ja k  naj­
spieszniej szego w ykonania tego na m iejscu. (K o m u ­

nikow ane.)  mir [ c n u u j^ ____

Jozefat Ohryzko (*)
W  końcu zeszłego roku , by ła  skończona w W il­

nie spraw a radcy  lcolegjalnego Jozefa ta  O hryzki, 
skazanego na 20 la t ciężkich ro b ó t w kopalniach. S ą­
dzim y, że osobistość ta  może zw ręcić na siebie uw a­
gę publiczności. O hryzko zajm ow ał w P e te rsb u rg u  
znaczne i wysokie stanow isko w służb ie cywilnej, a 
jednocześnie należał do liczVy najw yższych przewód- 
ców spisku p ilsk iego  w Rosji. D la tego podajem y 
n iek tó re  wiadom ości, m ogące choć cokolwiek w yja­
śnić w jak ie j sferze i przy  jak ich  okolicznościach 
d z ia ła ł Ohryzko.

Pow iadam y cokolwiek, gdyż tylko obfity zapas z e ­
b ranych  wiadomości, w yjaśnił, z pew ną dokładnością , 
ten  św iat podziem ny z ogrom ną tajem nie prow adzoną 
w nim  ro b o tą  polskich spisków  i in try g ,— św iat stw o­
rzony przez po lską fanaberję, w k tó rym  w łaśnie żył 
Jó zefa t O hryzko, i pośród k tórego  by ł jednym  z g o r ­
liw ych działaczy i kierowników .

Specjalnem  zajęciem  polskiej em igracji, było p rzy ­
sposabianie przez swoich ajentów zdradzieckiego n a ­
stro ju  swych rodaków  m ieszkających w k ra ju , o raz 
kierow anie ich działalnością w podziem nych robo­
tach . Zapew nie nasi czytelnicy nie zapom nieli w zor­
k u  ogłoszonego przez ru sk ie  p ism a— katech izm u pol­
skiego.

Chociaż M ierosław ski stanow czo pow iada, że pola- 
cy urzędujący  w Rosji, d la  polskiej spraw y tw orzą 
niejako m asońskie bractw o w celu wzajem nej pom o­
cy i poparcia  w pracach, lecz w tern b rac tw ie  byli m i­
strzow ie przew ódcy i prości robotnicy. P rzew ódcy, 
prow adząc know ania ciem nem i drogam i, nie mniej 
troszczyli się o swe bezpieczeństw o. O słaniali się 
ta jem nicam i karbonary jsk iej organizacji ulepszonej 
p rzez B uonaro tti'ego  i zastosow anej przez po lską e- 
m igrację do w ie lk i f  budow y  ( ') .  P o jm ując n iebez­
pieczeństw o długiego, rozległego sp isku , narzędzia 
polskiej em igracji, miejscowi przew ódcy, daw ali tylko 
k ierunek , resz tę  zaś trzym ali w gotowości. K iedy n a­
staw a! czas do działan ia , natenczas z przygotow anej 
sfery w ybierali k ilka osobistości na k tó ry ch  gorliwość, 
uporczywość, zręczność i m ilczenie mogli liczyć. Ci 
w ybrani w podobny sposób, dziesiątkam i lub  tró jk a ­
m i przeprow adzali spiskow ą h ierarch ię  dalej, u suw a­
ją c  od ź ró d ła  spisku niebezpieczeństw o w raz ie  wy­
k rycia  ta jnych  know ań i dostarcza jąc  wiadomości o 
liczbie pewnych spiskowców, na k tó rych  także można- 
by liczyć.

Robotnicy - działacze niższych stopni, w erbow ani 
byli głów nie z m łodzieży, a z zapalczyw szych wybie­
ran o  kierow ników  dla reszty . T ak w 1848 roku, 
kiedy najwyżsi przew ódcy europejsk ich  rew olucjoni­
stów', p rzy  najgorliw szej pom ocy polskich  em igran­
tów , przygotow yw ali ogólny pożar rew olucyjny w E u ­
ropie, natenczas u rządzone zo s ta ły  tak ie  k ó łk a  z m ło - 
dych ludzi w zachoduim  k ra ju , a  głów nym  kierow ni­
k iem  kó łka  wileńskiego, był były uczeń gim nazjum , 
F ranciszek  Dalewski, 19 -to  le tn i m łodzieniec, k tó ry  
zaw iązał stosunki ze w szystkiem i kó łkam i polskiem i 
studen tów  w un iw ersy te tach  rusk ich . P ośród  s tu ­
dentów  pow sta ł w ielki ruch ; n iek tórzy  spiesznie wy­

je ch a li do domów, żeby uczestniczyć w zam ierzonym  
buncie, inni pozostali czekając na rozwój w ypadków , 
a  byli i tacy niecierpliw i, k tó rzy  w idząc że ani w 
królestw ie polskiem , an i w  zachodnim  k ra ju  nie u d a ­
ło  się wywołać b un tu , uciek li'za"g ran ieę . Spisek w 
części by ł odkry ty  i wielu przyp łaciło  zesłaniem  lub 
oddaniem  w rek ru ty  do odległych wojsk.

kó łk o  tam toczesne studentów  st. petersbu rgsk iego  
un iw ersy te tu , rodem  z gubern ij zachodnich, rzym sko: 
katolików , ja k  i praw osław nych (2), okazyw ało szcze­
gólny zapał do ro b ó t F ran ciszk a  Dalew skiego. W tem 
k ó łk u  był i Jozefat O hryzko.

Rew olucje zam ilkły , m łodzież w stąp iła  na pole ży­
cia , i sk ierow ała sw ą działalność na korzyść  wielkiej 
bud o w y ; n iek tórzy  bogatsi udali się do swych dóbr, 
ukazu jąc  się w kó łkach  szlacheckich, w cichości ży­
c ia  w iejskiego, jako  gorący polscy patrjoci; inni w za­
wodzie urzędniczym , literack im , uczonym  i pedagog i­
cznym , byli zapalonym i rycerzam i po lsk ie j sp raw y.

P ete rsb u rg scy  studenci z zachodniego k ra ju  z 1848 
r .,  po upływ ie dziewięciu la t w ystępują na pole z n a ­
kom itej działalności. Z kolei s ta ją  się głównym i,

(* ) A rtykuł tfen wzięty jest z W tleA. W iest.
( ’j W języku polskich spiskowców — odbudow anie  

P olsk i.
( f)  T ak  jeden z nich w wiele la t potem jeszcze mó­

w ił; , jestem  prawosławny, ale polak do kości” .

m iejscowym i przewódcam i; sam i prow adzą rzecz do 
b u n tu . W edług  przepisów  ułożonych przez em igra­
cję, o słan ia jąc  sw ą działalność legalność ą , polacy u- 
rzędu jący  udaw ali naw et szczególnie przejętych gorli­
wością w  pom agan iu  rządow i p r z y  rozpoczętych p rze­
kszta łceniach. P rz y k ład u  zręczności w s łuchan iu  za ­
leceń polskiego katech izm u nie trzeb a  daleko szukać: 
m łodzieńcy, k tó rzy  w r. 1843 byli petersbursk iem u 
studen tam i, w 1363 r. u k azu ją  się jako  ważni d z ia ­
łacze  w polskiej spraw ie, a  w służb ie rządow ej, jako  
dość znaczne figury; w ym ienim y k ap itana  jeneralnego  
sz tabu  S ierakow skiego (3), k tó ry  by ł wojewo lą L i-  
tw y  i B ia ło ru s i  i radcę kolegjalnego Jozefata  O hryz- 
kę, m ianow anego przez w arszaw ski r zą d  narodow y  
pełnom ocnym  ko m isa rzem  przy  zagran icznym  peters- 
b u r is k im  oddziale.

Z innych działaczy, byłych studentów  i ich ko le­
gów z 1848 i \ ,  m ożem y wymienić obwinionych i wy­
k ry ty ch  przez poszukiw ania śledczych kom isij pó łno­
cno-zachodniego k ra ju ; z tej liczby na pierw szym  p la­
nie sceny podziemnej działalności s to ją :

A leksander O skierko (4), obyw atel m iński; Jakób  
G ejszto r (5), obyw atel kow ieński, — obaj następnie 
członkow ie rzą d u  litew skiego; T adeusz Czudowski . 
(6), obyw atel mohylewski, głów ny tam eczny o rgani­
za to r pow stania; B ilesław  Świda (7), obywatel m iń- 

| ski, naczelnik rew olucyjny; W acław  P rzybylsk i (8), 
by ły  nauczyciel szkoły  rabinów  i in s ty tu tu  szlache­
ckiego w W ilnie, z powodu braku  za u fa n ia  w ysłany 
na nauczyciela do gim nazjum  w W ołogdzie. P rz y ­
bylski by ł s ta łym  w spółpracow nikiem  „K u rje ra  W i­
leńskiego” , i nakoniec pełnom ocaym  sek re tarzem  L i­
tw y przy  w arszaw skim  rządzie narodow ym ; oprócz 
tego sp e łn ia ł inne poruczane m u rew olucyjne obo­
wiązki.

Nowi przew ódcy, w edług s ta rego  zwyczaju, z kolei 
gotow ali rozpaloną i podżeganą m łodzież, na mięso 
d la a rm a t w przyszłym  buncie, wyszukiwali odpow ie­
dnie osoby, gotow e do niesienia na swych ram ionach 
niebezpieczeństw  przedsięw zięcia, a  sam i p rześw iad ­
czeni o nieom ylności teorji spiskowania i swem osobi- 
stem  bezpieczeństw ie, gotowali się na w ypadek pow o­
dzenia, wyjść na jaw , d la  zeb ran ia  laurów , a  w razie 
niepowodzenia, w edług  poprzednich  dośw iadczeń i 
p rzykładów , w m ięszać si§ do liczby oburzonych i go­
rąco nagania jących  nierozsądne polskie kuszenia  się. 
Tym  razem  sta ło  się inaczej; były naczelnik k ra ju , 
h rab ia  M urawjew, n ad a ł tak i k ierunek , że  spraw ied li­
wość, posuw ając się w górę po o rgan izac ji spiskowej,' 
ja k  po schodach, doszła i do najwyższych przygoto- 
waczy polskiej zdrady; doszła  i do Jozefata  O hryzki.

Jozefa t O hryzko, syn biednego obyw atela z gub . 
m ińskiej, przysposobiony przez buntow niczą szlachecką 
atm osferę k ra ju  zachodniego, po ukończeniu g im na­
zjum  w Mińsku, b y ł przez pewien czas guw ernerem  
domowym. W  1846 roku przyby ł do St. P e te rsb u r­
g a  i w szedł do tam tejszego  un iw ersy te tu . Skończy­
wszy k u rs , w szedł do służby  rządowej cywilnej, 
w k rad ł się do domów ru sk ich  m agnatów , zos ta ł tam  
n iejako domowym i w zupełności przyw łaszczyw szy 
sobie katech izm  polski, z powodzeniem  posuw ał się 
w zawodzie służbowym .

W stąp ił do służby  w 1852 roku  (20 m arca) i we­
d łu g  jego listy  służby , „m ianow any zosta ł w kształcie  
szczególnego w y ją tk u  od ogólnych przepisów  '  u rzędn i­
kiem  kancelarii kom isji (kodyfikacyjnej) do rew izji i
u k ła d u  praw  d la  k ró lestw a polskiego; d. 11-go m aja 
1857 r. był przeniesiony do d epartam en tu  spraw  g ó r­
nictw a i soli, w ch a rak te rze  m łodszego naczelnika 
sto łu ; d. 25 listopada 1811 r . przeniesiony z o s ta ł do 
d ep a rtam en tu  różnych podatków  i o p ła t (obecnie d e ­
p arta m en t podatków  n iesta łych). Z decyzji m in istra  
finansów 4-go lu tego  1861 roku , chwilowo m ia ł so ­
bie poruczony za rząd  sekcjam i d ep artam en tu  (2-gą, 
3 -cią  i 5 -tą), z p raw am i w ice-dyrektora, a  1-go w rze­
śn ia poruczono m u za rząd  i czasowej sekcji. Z nale­
ziona korespondencja świadczy, że za urzędow ania w 
m in iste rstw ie finansów, m ia ł wielki wpływ na w ybór 
i przeznaczenie, osób na w szystkie posady nowo u tw o ­
rzonego za rządu  akcyzy. .

N asz rząd  nie dom yślał się ja k i groźny miecz De- 
m oklesa pow iesił w 1857 r. przez kw estję w łościań­
sk ą  nad polskiem i d ługole tn iem i zam iaram i; zasko­
czona em igracja i miejscowi rów nacze pańskich in te ­
resów , p rze raz ili się; naw et w w ielu  nieposiadających 
ziem i, miejscowych szlacheckich sercach, pow stało 
s ta re  „nie p o zw a la n i’, k iedy szło  o to, aby wznieść 
ch łopa do praw  pana. W szystkie w ew nętrzne i ze-

('*) Stracony.
(*) Zesłany do ciężkich robót na la t 15.
( ’) Zesłany do ciężkich robót na la t 12,
(«) Poległ.
( 7) Zesłany do ciężkich robót.
( 8) Uciekł za granicę.

w nętrzne stosunki ożywiły się. N ie oswobodzenie 
w łościan było  d la nich s trasznem , ale grożące p rze j-  

ś c ie  od inw entarzy  do nadan ia  chłopom  grun tów , 
p rz e ra z iło  w szystk ich  polskich p a tijo tó w  tak  w k ró ­
lestw ie polskiem  i k ra ju  zachodnim , ja k  i we w szyst­
kich innych m iejscach, a  zw ierzchni przew ódcy p o s ta ­
nowili w szelkiem i i stanowczem i środkam i nie dozw o­
lić rządow i n a  urzeczyw istnienie w ielkiego, do b ro ­
czynnego, olbrzym iego dzieła , o k tórem  panowie p rze ­
sz ło  wiek czasam i bezskutecznie rozm aw iali przy cie- 
m nem  świetle m iłości o jczyzny , szlacheckiego honoru, 
i sam olotnych rachub.

W  1857 r. przybył do P e te rsb u rg a  Sierakow ski ( 9) 
u łaskaw iony z o renbursk ich  bataljonów ; tu , nap o tk a ł 
swych s ta rych  un iw ersyteckich  kolegów i rzecz ca ła  
zaw iązała się. W ezw ali oni do P e te rsb u rg a  z W il­
na w róconego z Syberji ułaskaw ionego F ranciszka 
D alewskiego, k tó ry  za swe poprzednio w ykry te p rze­
stępstw a w 1848 i 184!) r. b y ł zesłany do ciężkich 
robót. W  P e te rsb u rg u  um ówili się; a dla zgodnego 
dzia łan ia  zaw arli stosunki z obyw atelam i, kolegam i 
z 1848 r., i F ranciszek  D alewski w ziął się do po ­
p rzedniej robo ty  w W ilnie.

P rzy jąw szy  n a  siebie ro lę najwyższych przewódców, 
tym  m ajstrom  wielkiej budowy trze b a  było zaraz zao­
pa trzyć  się w gorliw ych czeladników i licznych robo­
tników. S ierakow ski u tw orzy ł kółko wojskowe z po­
laków  swych kolegów w akadem ji wojskowej; re sz ta  
szu k a ła  czeladników  pomiędzy polakam i będącym i w 
urzędow aniu , i s tuden tam i un iw ersy te tu  st. p e te rs ­
burgsk iego  i akadem ji m edycznej. P od  specjalną o- 
p ieką O hryzki, jeden  ze studentów , relegow any pod­
czas rozruchów  w uniw ersytecie, był wysłany ja k o  
a je n t do północno-zachodniego k ra ju , g ra ł tam  w ażną 
rolę, i udzielił pierw sze wskazówki co do spodziew a­
nej działa lności Ohryzce.

W erbow anie do spisku szło tem  pom yślniej, że S ie­
rakow sk i, przed swymi najbliższym i wspólnikam i, n a ­
daw ał szczególnie znaczący pozór swym znajom o­
ściom  w dyplom  atycznem  kó łku  poselstw . Te zna jo ­
m ości nadaw ały  ducha nowicjuszom  w ciągniętym  do 
spisku i pow ołanym  do działania; w niższych w ar­
stw ach spiskowców łatw o przeprow adzono myśl, że 
po lsk ie zam iary  przechodzą pod opiekę cudzoziem ską.

N ajw yższe kółko, w k tó rem  zasiadali S ierakow ski 
i O hryzko, w zięło się niem niej czynnie do obałam u- 
cania rusk ich  studen tów  przez herzenizm . Z tego 
nowego kó łka  w yszedł jeden  z koryfeuszów  p rze s ła ­
wnego stow arzyszenia: „Ziem ia i W olność”,— M iko­
ła j U  tin, k tó ry  po p rostu  nazyw any by ł „żydem ” w 
umówionym języku  polskich spiskowców, (d. c. n .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* ( C y r k  R e n  U  a). Budujący się o te :n ie  cyrk 
konny na rogu ulicy M arszałkowskiej i Nowogrodzkiej, 
je 3t kopją cyrków murowanymi w Berlinie i Wiedniu, 
bodących prywatną własnością p. Rentza. Jest on więk- 
kszy o '/j część od ostatniego cyrku lliunego i z wszel­
ką wygodą będzie mógł pomieścić przeszło 3,000 spek- 
tatorów; je st w nim 50 lóż, miejsce pierwsze i drugie, 
tudzież galerja; dogodność widzenia z każdego punktu 
jest zapewnioną; naprzeciw głównego wejścia urządza 
się teatr z dekoracjami, kulisami i kaskadami łudzącego 

■ efektu, do odbywania pantomin, oraz ewolucij m yśliw ­
skich i wojskowych; wiązanie belek i m urłatów  całej 
nawy, znawcy profesji ciesielskiej z zadowoleniem oglą­
dają; znaczna liczba wejść ułatw i wypróżnienie cyrku 
w ciągu kilku minut; tek tura asfaltowa na całym da­
chu zabezpiecza budowlę od zaciekania, które było 
tak dokuczliwe na przedstawieniach Blennowa; żerandol 
w pośrodku i boczne kandelabry oświetlone będą ga­
zem. Opodal nieco od cyrku, dla wzajemnego bezpie­
czeństwa wybudowaną jest obszerna m asztalernia ze 
spacerowym pasażem w pośrodku, p. Rent z bowiem 
jak najchętniej zezwala, aby znawcy i amatorowie konie 
jego oglądać mogli. W liczbie pierwszorzędnych jeźdź­
ców, amazonek i komików przybędzie woltyżer amery­
kański p. Richard, którego sławą, jako nadzwyczajnego 
jeźdźca i akrobaty na nieosiodłanym k >niu, brzmią hi­
podromy i cyrki zagraniczne. Oprócz koni sprowadzone 
będą i jelenie. N a przedstawieniach grać będzie w łasna 
p. Rentza orkiestra z 46-ciu osób złożona i tem od po­
przednich cyrkowych muzyk odróżniająca się, że w skład 
jej wchodzą tak  dęte jak  i smyczkowe instruraenta. B u­
dową cyrku kieruje p. Ankiewiez budowniczy miasta, 
a p. Ulraau plenipotent Rentza, praktycznie obeznany 
z potrzebami tego rodzaju reprezentacij, czuwa gorli­
wie nad pośpiechem robót i dogodnościami kon­
strukcji. If.

(°) Sierakowski w 1848 r. uciekł za granicę, lecz zo­
stał ujęty na granicy i wysłany «t« prostego żołnierza do 
Orenburga.
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Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej
W arszawsko-Petersburgskiej.

A.) Pociąg kurjerski, (1-a i 2-ga klasa) wychodzi 
z Warszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w Wilnie 
o godz. 10 min. 10 wieczorem, w Dynaburgu o godzi­
nie 3 min. 33 w nocy, a w Petersburgu o godz. 5-ej 
m. 30 wieczorem;— zLandwerowa zaś gdzie przybywa 
go odzinie 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
8 min. 56 z rana i w Wierzbołowie o godz. 11 min. 5 
rano; -  z Dynaburga staje w Rydze o godzinie 11-ej 
min. 10 z rana.

E.) Pociąg osobowy (1-a, 2-ga i 3-a klasa) wycho­
dzi z Warszawy o godzinie 11-ej wieczorem staje 
w Wilnie o godz 1-ej min. 30 po południu, w Dyna.- 
burgu o god. 7 m. 7 wieczorem, w Petersburgu o godz. 
11-ej min. 30 rano; — z Landwerowa_gdzie przyby­
wa o godz. 12 min. 55 po południu staje w Kownie o 
godz. 5 m. 32 po południu, a w Wierzbołowie o godz. 
7 min. 55 wieczorem.

C. Pociąg kurjerski (1-a i 2-a klasa) wy chodzi 
z Petersburga ogodz.l-ej po południu, staje w Dynabui- 
wu o godz. 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o godz, 
11-ej min.10 rano), w W7ilnie o godz. 6 min. 15 z rana. 
w W7arszawie o godz. 5 min. 20 wieczorem, z Land- 
werowa, gdzie przybywa o god. 7-ej m. 1 z rana, staje 
w Kownie o godz. 8 m. 56 z rana, w Wierzbołowie o 
godz. 11 min. 5, w Berlinie o godz. 5 min 30 w no­
cy w Kolonji o godz. 9 min. 45 wieczorem, w Bru­
kseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana.

D.) Pociąg osobowy (1*&> 2-a i 3-a klasa) wycno- 
dzi z Petersburga o gcdżinie 6-ej po południu staje 
w Dynaburgu o godzinie 9 min. 26 z rana (w Ry­
dze o godz. 5 min. 56 wieczorem), w Wilnie o godz. 
2-ej min. 24 po południu, w Warszawie o godz. 4 
min. 10 z rana;—z Landwerowa gdzie przybywa o 
godz. 3 min. 24 po południu, staje w Kownie o godz. 
5 'min. 32-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 
min. 55 wieczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 35 wie­
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, 
w Brukseli o godz. 3 min. 15 po południu, w Paiyżu  
o godz. 9 wieczorem.

Uwaga. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomokow 
rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu; 
sprzedaż biletów ustaje na '5 minut przed wyrusze­
niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na minut 15. 
Każdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje się 
bezpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych 
każdej stacji.

W arszaw a, 
d n ia  S3 (3 4 ) S ierpnia.

K a l e n d a r z .
W  sobotę, 25 sierpnia,—  św. Ludwika kr. — Słońce 

wsch. o godz. 5 min. 0; zach. o godz- 7 min. 3.
W niedzielę, 26 'sierpn ia .— św. Zefiryna pap. męcz.-— 

Słońce wsch. o godz. 5 mia. 2; zach. o godz. 7 min. 1.

p o g o d y .

A Z T E K I w hotelu Europejskim; co­
dziennie od godziny 11 ej rano do 6-ej 

wieczorem.— Cena biletu kop. 25. ©

fi '// ‘2 *

go goi?,. 6 S i 4 pv

752.2 
- f  16" 6

S t a n
11 (23) sierpnia.

Barometr w milimetrach. . . .  S 751.5 
Termometr Reaum. . . . .  . 1 - 4 -  12'’6.
Stan nieba- • - ......................... I pochmurny | na pół pog.
Największe ciepło j- 19 0 R. Najmniejsze ciepło -p 10"8 u.

Z rana d. 12 (24) sierpnia +  11.°0 R ciepła. 
y / y  udkvś<! yroGy na rtifeK atop 4 cali 2

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Wczoraj, dawano Koncert i 

Operetko BsiesifĆ CÓr Da w ydaniu, było osób 450.
t e a t r  r o z m a i t o ś c i . — D ziś , Morderca-. Za­

praszam Pułkownika: Blagier (1-y raz). (Zacznie się o 
godz. 8-ej).

SA LA  RESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. -  Jutro  i 
codziennie W ielkie Przedstawienie Astronomji, 
Fizyki i Agioskopii (druga s o ja ) , w trzech czę­
ściach, przez profesora fizyk i P . Amberga.—  Początek 
o godz. 8-ej. — Cena miejsc 0 połowg zniżona a m iano­
wicie: krzesła w pierwszych dwóch rzędach kop. 50; p ier­
wsze miejsce kop. 25; drugie miejsce kop. 15. Dziś w i­
dzieć można będzie bezpłatnie Azteków.

D O L IN A  SZW A JC A R SK A . — D ziś  i codziennie, 
W ielki K oncert Bilsego.— W e środy i soboty Symfonje.

Jutro. — Jeżeli pogoda nie posłuży, koncert odbędzie 
się.— (Zacznie się o godz. 6-ej; — cena wejścia kop. 20).

r a p p o -t e a t r . — Jutro, W ielkie Przedstawienie.
Ostatnie wystąpienie sławnego komika na fortepjanie p. 
M. Reichmana w jego drastycznych improwizacjach. — 
P o  raz drugi: P o tpourri gimnastyczne wykonane przez 
wszystkich członków tow arzystw a.—D anse dc Corde.— 
Szybkobieg w powietrzu. — Nadzwyczajne ćwiczenia siły 
w ykona w ogniu bengalskim p. R appo .— Początek o go­
dzinie 7 % .— W  niedzielę, D w a Przedstawienia.

OGRÓD IV A L E I B E L W E D E R S K IE J N r. 1673 
(w prost domu Pusłowskich). —  Jutro, TlCSOWaue lw y 
(p. K reutzberg, panna A ugusta), m agja chińska i rzu­
canie sztyletami. — (Zacznie się o godz.

EL D O R A D O . — Jutro , wystąpienie 
ryzk lch .— (Cena wejścia kop. 20).

O R PH A EU M  (ulica Miodowa w dom uL essera).- Co­
dzienni-?, sztuki magiczne i zjawienie się duchów w ru i­
nach klasztoru de Castro. — Miejsce numerowane kop. 
30; —wejście do ogrodu kop. 20. -  Zacznie się o godzinie 
6 %.

M UZEUM  H IS T O R JI  N A T U R A L N E J (na Nalew­
kach) Codziennie.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutent Je­
go Cesarskiej Mości, baron K o rff  z Radomia; jene- 
rał-major Egger, naczelnik 8-ej dywizji piechoty 
z Lublina;—wyjechał konsul jeneraloy cesarsko-au- 
strjacki w Warszawie, hrabia L udolf Emanuel do 
Grójca.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 471, wyjechało osób 472; — 
koleją żel. petersb.-warsż. przyjechało osób 165, wyje­
chało osób 218; — statkam i parowemi przyjechało osób 
28 wyjechało 31; — onegdaj w ogóle przyjechało osób 
746, w tej liczbie z zagranicy 17; wyjechało 718, w tej 
liczbie za granicę 14.

* Listy niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone w dniu 
23 sierpnia 1866 roku a mianowicie j o l  adresem: Sulie w Ni 
żnym Nowgorodzie, Judka Brandhundler w Brześciu-litew- 
skim, Kruszewski w Leypunach. Szaja Załkind w Mogilewie, 
Chany Bujaner w Uściługu, Lipa Rozenfeld w Uściługu, G. 
Hoffman w Białym-stoku, Władysław Vorhoff w Prużanach, 
Dzwonkowski w Potforowie. Żaczkowski w Żukowie, Karli- 
kowski w Młodoszynie, Popów bez oznaczenia miejsca.

Dnia 10 (22) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 78, wyzdrowiało 40, um arło 5, pozo­
stało 1495 (mężczyzn 652 , kobiet 843); z nich w szpi­
talu  starozakonnych mężczyzn 150, kobiet 154.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a -  
wi e), dnia 2 3 -go sierpnia jest następujący: Pozostało z §2 
chorych: mężczyzn 2o, kobiet 10, razem 35; zachorowa­
ło  ni. 1, k. 3, r. 4; wyzdrowiało m. — , k. —  , r. 
— , um arło m. — , k. 1 r. 1; pozostało na d. 24-y sier­
pnia m. 26, k . 12, r. 3 8 .— Od początku epidemji (to 
jest od od 9-go (21-go) lipca) zachorowało m. 87, k. 49, 
r. 136; wyzdrowiało m. 31, k. 11, r. 42; um arło m. 30, k. 
26, r. 56.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
wW arszawie dnia 23 b. m. jest następujący: Pozostało 
s d. 22-go chorych 24, zachorowało — , wyżdrowiało — , 
um arło 1, pozostało na d. 24-y 24. Od początku poja­
wienia się epidemji (to jest od 7 (19) lipca) zachorow a­
ło 69. wyzdrowiało 27, umarło 18.

* W dniu 23 sierpnia i 866 roku urodziło się w Warsza­
wie: Chrzeicjan: płci męzkiej 15, żeńskiej 10; Starozakonnych: 
męzkiej 9, żeńskiej 9, razem  43: zaślubieni Chrzeecfanie: 
Kimens Ryszard dyr. cukr . z Perks Alojzą; Zglinicki Piotr 
czel. kraw., z Broszkiewicz Ludgardą; Sinkiewicz Jan szynk., 
z Kossowską Marjanną służ ; Starozakonni: Katlarenfeld 
Mordka, z Ferszt Ryfką; zm arli Chrzeżcjanie: Porzycki Stani­
sław lat 84 emer.; Boczyńka Katarzyna lat 67; Schultz Ale­
ksander lat 33 młyn.; Niemczykiewicz Anna lat 50 żona szew ; 
Hein Konstancja lat 48 żona kam.; Siemiatycki Szymon lat 59 
woźny sąd.; Wiktor Hipolit lat 45 wyrobn.; Klarzyńska Agnie­
szka lat 66; Eleniewski Stanisław lat 43 wyrobn.; Hepler Fry­
deryk lat 40 wyrobn.; Sikorski Aleksander lat 34 mul.; Górska 
Marjanna lat 27 służ.; Koeltz Juzefina lat 2; Czerwińska Mar- 
janna lat 6; Ozimina Pctronela lat 2; Kozerska Marja rok 1; 
Szymański Władysław lat 4; Schmidt Edward lat 2 i pół syn 
szyp ; Kobylański Feliks lat 11; Witenberg Anna lat 2 cór. 
wyrobn.; Wierzejski Jan rok i syn wyrobn.; Oleśkiewicz Kle­
mentyna rok 1 cór. s to i; Miedziejewska Rozalja lat 4 cór. 
służ.; Sułkowska Antonina lat 3 cór. służ ; Narejko Grzegorz 
rok 1 i pół syn wyrobn ; Krawacka Marja lat 3 i pół cór. 
druk.; Zabłocka Amalja rok 1 cór. szwaj.; Tanasiewicz Roman 
lat 6 i pół syn rzeźn.; Solik Marceli'mies. 4 syn szew.; Wy- 
ganowski Stanisław mies- I, Jasinkowska Marja mies. 2, Li­
pińska Marja mies. 1, Grochowski Ignacy mies. 1 wychowań- 
cy dziec. Jezus; Kodemski Hipolit dni 8 syn powr.; Zyrof Bro­
nisław dni 7 cór. wyrobn.; 6ia> oza konni: Rubinstein Jakób lat 
22; Spacenkop Chaja rok 1; Nasberg Josek rok 1; Lasker E- 
stera mies. 1; Merwaser Moszek mies. 6; Prywes Gela mies. 1, 
Tyrmant Hana mies. 1; Eichel bezim. dni 2; Szpilman bezim. 
dzień 1. __________ _______ __________________

Cenv targowe 
dnia 11 (2 3 )  sierpnia 1866  r.

P ud  siana od k. 25—30. P ud słomy od k. 2 0 —22 '/2; 
D ow ozy: Pszenicy 800; Żyta 200; Jęczmienia — ;

Owsa 600 korcy.
W iadro okowity od rs. 3 k. 26 ' /4 do rs. 3 k. 44 % . 
G arniec „  od rsr. 1 kop. 6 '/3 do rsr. 1 kop. 12 '/2. 

Wymierzono w Urzędzie Konsum. wiader 614.

KBES GIEŁDY WABSŻAWBEłU
dnia 12 [24) Sierpnia 186fi r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . 
Bukaty Holenderskie nowe w&ine 
Frydrychsćory Pruskie . . ,» . 
Pruski Kurant za 100 tal.

R O D Z A J PR O D U K TÓ W
Korzec od do

ruble srebrne i kopiejki
Pszenica W aga 2 4 0 — — f. 
Żyto „ 2 2 0 — — f.
J ę c z m ie ń .......................... ......
O w ie s ...........................................
Groch p o ln y ................................
Kartofle.........................................

5 10 6 90
3 90 4 20

2 25 2 40-

— ---- 1 35

P A P IE R Y ,
(bez wartości kuponu)

 ̂ Obligl Skarbu za rs. 100.........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za s z t u k ę ........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sztkę.................... ....
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ „ bez kuponu.
Listy Zastawne Ul-go Okresu Serji I-ej

za rs 100........................................
Listy Zastawne HI go Okr. Serji 2ej as

100 Rs.*)  ........................................
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Rs.
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

za rs. 10O. . • • ■ • • • • ,
6 pożyczka jossyj. Stightza z r. 1855 za

rs. 100...... ..............................................
Bilety Banku Ces- Kos. £ r. I860, za

rs. 100.................................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . .
Rosyjska pożycz y rem z 1865 rs. 100. 

n o ii— 1866 ,,
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. . . .  
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel

pofr ank. 2000 za rs. 100....................
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. sa sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Waraza.-Wiedeń.

po frank. 5Q0 sa sztukę . . . .  
Akcje Drogi Żeiaz. WarsE.-Bydgo»kiąj

za R b. 100 . . .   .....................
Akcje ŻeglHgi.Parów. Kraj. rs. 100. .
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespole-

kiej za rs. 1 0 0 ...............................
Akcje Dro. ŻeL fab. Łódzkiej rs. 100

Berlin , .
II

Wrocław 
Gdańsk , . 
Hamburg . 
Londyn 
Paryż . . 
Wiedeń . . 
Petersburg

M oskwa.

W E X L E .

100 Tal.
u  i i

• ■ i i  u

u .2’ . ” 300 B. MS.
. 1 Ft. St.

300 Frank.
150 Zł. W.A.

. 100 Ru. sr

2 m.
k: t

1 m. 
k. t

Żądań • Płacono
Es. ilop. He. Kop
— — 6 60
~ _ 3 SO

~ —_ _

84
— “ --

— 102 50

_ _ 51 25
__ __ 3t __

— — 27 —

85 83 85 50

83 8.3 83 33
67 66 67
— — 45 —

84 __ — — .

__ _ __

85 84 66
— -- 100 67
— 100 17

110 50 110 —
107 — 106 67

125 50 — —

_ 95 _
75 25 — —

— __ _ —

65 67 — —

91 25 90 75

121 5 120 90
— — — —
— — _ —

120 90 120 75
185 25 _ .—

8 23 _ __
98 70 _ __
95 85 95 20
99 67 99 33

*— — _
1.99 50 99 33

— — — —

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 68% 
„ „ „ do Listów Likwidacyjnych rs. — k. 92 */8

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

t  Berlina dL 11 23) Sierpnia 1866 r.

z BERLINA. żądają płarą
5-ta Pożyczka Rosyjska............................. 63 %
Obligacje Skarbwe4% ,,................ .... 1 64
Listy Zastawne 4 % ................................... 61'ABilety Banku Rosyjskiego........................ 74%
Weksle na W arszawę................................. 73%

„ Petersburg 3 tygodn ................ 81%
. „ „ 3  miesięczny ........

„ Londyn 3 ............
80% 

6 2 2 %
„ Paryż 2 „ ............ 80%
„ Hamburg 2 „ ............ 151
„ Wiedeń 2 „ ............ 78%Koleje Rosyjskie........................................ 76%

Akcye Terespolska......................................
dto Warszawsko-Wiedeńska.................. 59%
dto Warszawsko-Bydgoska ....................

Nowa pożyczka premiowa 1 em ................ 84V*
. i i  u  >• 2  e m ........................ 81%
Zyto na targu ............. ........................... 46

„ „ dostawę wiosenną........................ 45
z PARYŻA.

Renta 3% ................................................. 69 10
Renta W ło sk a ........................................... 53 40
Akcje Kredytu Ruchomego....................... • 643

z LONDYNU «
3V„ Papiery (consols)................................. I 83>/«
dyskonto. ..................................................... 1 7%
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U W I A D O M I E N I A .

(N .  1). 5 1 6 3 ) .  R z ą d  G ubernjalny  
W a rsza w sk i.

W myśl art. I Najwyższego Ukazu, o zb ie ­
głych z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. 
Rząd Gubernjalny wzywa wymienione poni­
żej osoby, które albo opuściwszy potajemnie 
miejsce zamieszkania, z pobytu nie są wia­
dome, albo wyjechawszy za granicę za pa­
szportami, pomimo ich ekspiracji ni« wracają, 
aby w przeciągu 6 tygodni, licząc od daty 
niniejszego wezwania, zgłosili się do najbliż­
szego urzędu policyjnego i tam bytność swą 
zameldowały, w przeciwnym bowiem razie, 
uważane będą za nieobecne w Królestwie i 
postąpi się z niemi, jako samowolnie kraj o- 
puszczającemi. Antoni Rembowski, lat 20, 
szlachcic, przy matce, wieś Dębsko, Gmina 
Koźminek Powiatu Kaliskiego, zbiegł w roku 
1865, Leon-Kourad 2-ch imion Nowierski, 
lat 25, zegarmistrz, z miasta K alisza Powiatu 
Kaliskiego, zbiegł w roku :866, Walerja N o- 
wierska. lat 23, przy mężu, miasta Kalisza, 
Powiat Kaliski, zbiegła w roku 1866, Kazi- 
mierz-Olimp dwóch imion Czyński, lat 35, 
dziedzic wsi Szubsk-wielki, wieś Szubsk- 
wielki, Powiat Gostyński, zbiegł w roku 

, 1863.
Warszawa dnia 18 (30) Lipca 1866 r. 

Gubernator,
Jenerał-Lej tenant Rożnow.

Naczelnik Kancelarji Świętochowski.

( -V. V . 4 3 0 0 ) .  M a g is ira u  M ia s ta  
Gubernialnego Lu blina.

Mieszkanka tutejsza Małgorzata Siedlecka 
zamierzyła stale osiedlić się w Cesarstwie 
Rosyjskiem, Magistrat podając do powszech­
nej wiadomości, wzywa mogących mieć do 
niej jakowe prawne pretensje ażeby z tako- 
wemi w ciągu dni 30, od dnia ogłoszenia ni­
niejszego do tutejszego Magistratu zgłosili 
się gdyż p0 upływie tego czasu paszport emi­
gracyjny wydanym jej będzie.

Lublin d. 29 L ipca 1 10 Sierpnia) 1866 r.
Prezydent, A. Dylewski 
Sekretarz, Jezierski.

O B W IE SZ C Z E N IA  S P A D K O W E .

{ N . L ł . ó l  77) P is a r z  K a n c e la r y iH y p o te c zn e j  
G ubern ji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

2  powodu nastąpionych śmierci:
1- Chai Mansfeld wierzycielki sumy rsr. 

1,035, w Dziale IV wykazu hypotecznego, 
pod Nr. 20, nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 2 2 , położonej,  zabezpieczonej.

£  Franciszka Antoszewskiego, w spół­
właściciela nieruchomości w Warszawie, pod 
Nr. 1145 w W arszawie położonej.

l o c z y  się  p o stę p o w a n ie  sp a d k o w e , do  u- 
k o n c z e n ia  k tó re g o , w y z n a c za  s ię  term in  na 
d z ie ń  16 <28 1 L u te g o  1867 r. w  Kan e la r ji  
H y p o tec z n e j G ub ernji Warszawskiej i g d z ie  
W szyscy in te r e se n c i z g ło s ić  s ię  w in n i z  pra- 

sw em i pod  p r ek lu z ją .
Warszawa dnia 11 (23) Sierpnia 1866 r. 

  ___ _ _ _  Hube.

D. 5166)
t v i i  u Bergman, b .  Burmistrzu miasta 
Bielska, w dniu 18 >30) Kwietnia 1847 r. w 
W arzawie zmarłym, pozostał spadek z kwo­
ty rsr. 22 kop. 47 składający się. Stoso­
w n ie do postanowienia Rady Administracyj­
n i  isao  tvva> z dnia 30  S tyCZDia L m e"go) 1042 r , wzywam osoby interesowane, 
aby z prawami jakie do spadku tego mieć 
mogą, w ciągU m iesięcy sześciu, od daty 
pierwszej publikacji t go obw ieszczenia, 
zgłosi } się. p Q bezskutecznym upływie te -  
g° czasu, żądać będę. aby Trybunał Cywilny 
W ji,„ rs?a,w'e> w posiadanie powyższego 
wprowadził Waku^ ceS°> skazb Królestwa

w arszawa dnia 1 (13) Sierpnia 1866 r. 
i .  Bartoszewicz Obrońca Prokuratorji.

L I C Y T A C I E

i  s p r z e d a ż e  p u b l i c z n e .

{ N ■ D - iU H u ,  P ow ia tu
M ę s k ie g o .  '

iilaie Jo  pow sz  cha i w - i , .
J • U  • Wl* lomości,  iż w d.ierpma ( i  Wrzcśn,. ,)  r. w j , e

,w  Sierpca w obecności N a c ze ln ik .  P 0 * 
« i n b . | » g o  *f .stęp .y  o d b y w a  sie bęiL.ie 
etna m  “  ’c> a  J ‘ na wydzicriawinnia  
t, w  1 8 6 7 ) 6 9  d o c h o d u  K lflv e k „ n o ,u ir z „ «  

miasta * la r g o w rg -  i . l - r m a ,c z , le pr> 
a ją o ł  sumy rs. 81 kop,  57 ; 
a n s  rocznie op łacanego .
jk laraeje sekretn ie  opie z ę tow anc ,  e*yt ,- |-  
aez żadnych poprawek napisane, p,;dł 
*ii p on iż f j  doruiPSzczoncgo Pr*yiw»owan<e 

w dniu o/.naC80D.V,u t ) l k o  do godziny 12 
fadnio .

^ K a ż J y  mający  chęć  zadz:ei’źawienia  w sp o -  
m n ionego  dochodu do deklaracji  sw*j ob o w ią ­
zany jest d o łą c z y ć  k w it  depozytowy które j­
kolw iek kasy  skarb >wej lub miejskiej prze­
kon ywający  o z łożen iu  na vadium w go to w i  - 
źnie  k w o t y  rubli srebrem 81 k o p ie jek  16 
k  óre n ieutrzymującem u się  przy licytacji  z a ­
raz zwróconą zostaje zaś  u trzm ującego  się  z a ­
trzymaną będzie na kaucją do wysokośc i  ] j5  
częśc i  wysokośc i  } osrąpionej sum y dzierża­
wnej d ok om p le tow ać  się w inzą ,  inne warunki  
k a żd eg o  czasu prócz ś w ią t  w Magistracie m ia­
sta Sierpca przejrzane być m ogą.

M ław a  d. 19  (3 1 )  Lipca 1866 roku.
Bieńkowski.

W zór  do deklaracji.
W  s kutek  og łoszen ia  Nacze ln ika  P o w ia tu  

M ła w sk ie g o  z dnia 21  Sierpnia  (4: Września)  
r. b. Nr. 9796 ,  składam nin ie jszą deklaracją  iż 
ob ow iązu ję  się  wziąść w Dzierżawę dochód  
k a s y  ekuaumicznej miasta S ierpca  z targow ego  
i jarmarcznego przez la ta  l 8 S 7 j 6 9  za sumę rs.  
( tu  w y p isa ć  sum ę liczbą i literami) rocznie  
poddając s :ę w szys tk im  waruunkom l ic y ta c y j ­
nym . Kwit  kasy  N nu z łoż on e  w jej depozycie  
vadiu m w kwocie  rs. 81 kop.  16 do łączam ,  
które  wrazio nieutrzyman a się  ria l icytacji  
sam odbiorę lub o nad es łan ie  tak ow ego  pocztą  
do N. D i  mój koszt upraszam.

Stale  moje zamieszkanie  j e s t  w N pisałem w 
N. du ia  N. raca N.  1866 r.

(podpisać w yraźn ie  imię i uazwisk).
Na kopercie  op ieczętowanej deklaracji  do-  

mieścić należy: , ,Deklaracja na dzierżawę d o ­
chodu Kasy ekonom icznej miasta Sierpca z 
targow ego  i jarm arcznego  na lata l867jG9 z lo -  
że n a .

(Ń. D.  4 9 0 7 )  N a cze ln ik  P ow iatu  
O lkuskiego.

Z powodu niedojścift do sk u tk u  w o z n a czo ­
nych w d. 18  v30 ) ,  19  (3 1 )  L ipca i 31 Lipca  
( 2  Sierpnia) r .  b. terminach l icy tacy jn ych ,  na  
tr zech letn ie  pro 1866/7  od d. 19 Czerwca (1 
L ipca)  r. b. wydzierżawienie  n iektórych m a ­
ją t k ó w  po duchowieństwie  św ieck im  rzym sk o-  
kato l ick iem  pod Zarząd i zawiadywanie  Sk ar  
bu przesz łych ,  s tosownie  do rozporządzenia  
Rządu G ub ernja lnego  R adom skiego  z dn ia  23  
Czerwca (5 Lipca) r. b. Nr. 4 4 ,3 0 1 ,  podaję do 
powszechnej wiadomośc i,  że w biurze N a c z e l ­
n ik a  1’ewia tu O lk u sk ieg o ,  odb ywać  s ię  b ędz ie  
w d. 18  ( 3 0 )  S ierpn ia  r. b. poczynając  od g o ­
dziny 12 w południe  powtórnie  g ło śna  in plus  
l icy tacja  na trzech letn ie  w ydzierżawienie  n a ­
stępujących m ajątków  poduchownych:

1. Pilica, obejm ującego przestrzeni grhntu  
m ó rg .  188 pręt. 16, od sum y rs. 21 kop.  27  
czys tego  dochodu oprócz podatków rs.  241  
k - p .  24.

2.  Siem onia ,  obejm ującego przestrzeni grun  
tu roorg. 71 od sum y czys tego  dochodu rs.  76  
kop. 67, oprócz podatków rs. 2 0  k. r)9‘/ 2.

3. Żarki,  obejm ującego gruntu morgów 19,  
od sum y rs. 9  k. 6 '/2j oprócz podatków rs. 41 
kop .  l  J.

4.  Jangrot ,  obejm ującego  gruntu  m órg  111  
prę t  18 6  od sum y rs. 163 k. 12, c zys te go  do­
chodu oprócz podatków rs. 67  k. 25.

5 .  P rzeg in  a, obejm ującego przestrzeni g run­
tu morg. 108 pręt.  3 4 ,  od sum y rs. 20  kop.  93,  
czys tego  dochodu oprocz podatków rub. sr.  48  
kop. 24.

Trzy s tępujący  do li cytacji ,  win ien j e s t  z ło ­
żyć na  vadium ł/ t  część  sum y pretja lnej ,  zaś  
utrzym ujący  się przy dz ierżaw ie  do z łożonego  
vadiu m dokom pletu je  t ik i ,  sum ę,  aby ta w y -  
równyw la  czwartej części  postąpionej oferty ,  
nieutrzym ująccm u s ię  przy licytacji  z łożone  
vadium n atych m iast  powrócono będzie .

W ydz ierżaw ię  powyższych m ajątków  u s k u ­
teczn iać  się  będzie  p od ług  ogó lnych  warunków  
do dzierżawy dóbr rządowych przepisan ch,  
oraz warunków l icy tacy jn ych  ja k ie  przez  pi­
sma publiczne  og łoszon e  były ,  a mianowic ie  
przez D z ien n ik  W arszaw sk i  N.  151,  156 i 162,  
przez D z ien n ik  Gubernja ny N r .  27 ,  28  i 29 ,  
o które w sz y s tk ie  w biu rze P ow iatu  w g o d z i ­
nach biurowych przejrzane być m ogą,  o s tanie  
zaś  dubr p re ten d en t  na gruncie  osobiście 'prze­
konać  się powin en.

O lk usz  d. 22  Lipca (3  Sierpnia)  186 6  r.
(3) Russocki.

(N. D .  49 8 4 ) .  N aczeln ik  P ow ia tu  
M arjam yolsk iego .

Pod aje  do powszechnej wiadomości,  iż w d . 
8  ( 2 0 )  Września  r. b. o godz in ie  2 po południu  
odbywać się będzie  w biurze N a cze ln ik a  P o -  
wmwi M arjam polsk iego ,  l icy tacja  przez o p ie ­
czę tow an e  d ek laracje  na w ydz ierżaw ien ie  do­
chodu kasy  m. Ma ja m p o la  z brukowego,  ta r ­
gow ego  i jarm arczn ego  na la ta  1867/9  to j e s t  
od d. 1 S tyczn ia  1867 r. po dzień  ostatn i  Gru­
dn ia  1869 r. noczynając  od s u m y  rs. 1,951 k.  
10, wyraźnie  rubli srebrem tysiąc  d z iew ię ćs e t  
pięćdz ies ią t  j e d e n  kop e je k  d z ie s i ęć  roczn ie ,  
mszczonej

Każdy więc mający chęć  zadzierżawienia  p o ­
w yższe go  dorhodu po zaop trzeniu s ię  w v a ­
dium */,„ czę ść  sum y powyższej w yrównywają-  
ce ,  w c zas ie  i  miejscu powyżej oznaczon ym  
zgłosić  się  zechce, lub też  deklarację  swą z d o ­

łączeniem kw'tu  d epozytow ego  kasy  S k a r b o ­
wej na rs 195 k. 10 n ad es łać ,  o d a lszy ch  zaś  
warunkach pod jak ierm  l icytacja  ma się  o d b y ­
wać,  w biurze N a c ze ln ik a  Powiatu  M arjam ­
p o lsk iego  i w M agistrac ie  m. M arjam pola  po­
informowanym być może. m

D e k laracje  nie  p od łu g  wzoru n a p isa n e  o b e j ­
mujące j a k ie k o lw ie k  warunkowe zobowiązania ,  
lub do który- h nie b y łb y  do łączony  kw it  na  
złożone vadiu m , lub z poprawkam i i skroba-  
niam i nap isane,  oraz po termin ie  p od ane  przy ­
jętym i n ie  zostaną

Marjampol,  d. 2 0  L ipca ( l  S ierpnia) 1886 r. 
2 Trautsolt.

Wzór do deklaracji .
W  s k u te k  og łoszen ia  N a cze ln ik a  P- tu  M a ­

r jam p olsk iego  z d. 20  Lipca (1  Sierpnia) r. b. 
N r 1 1 ,2 5 0  podaję  n in ie jszą  dek larację ,  iż 0 - 
bowiązuję  się  wziąść  w d z ie  żawę dochód Kasy 
M arjam pola  z bruk owego ,  targow ego  i j a r m a r ­
czn ego  na la ta  18 6 7 ,  l 8 ó 8  i 1869 za sumę rs. 
N. k. N.,  wyraźnie  rubli srebrem N. k o p ie jek  N.  
rocznie , poddając s ię  w arunkom  i z as trz e że ­
niom objętym  w warunkach przed licytacy i-  
nych.  Z  o świadczenie  kasy  N. na złożone  v a ­
dium rs. 195 k. 10  załączam, i w razie n ieu-  
trzym ania  się  przy li cy tacji  z łożone  vadium  
sam odbiorę osobiście ,  lub też  o n ad es łan ie  na  

mój k o sz t  do N N .  upraszam.
S t a łe  moje  z a m ieszk a n ie  j e s t  w N .  p isa łem  

w N.,  dnia  N, m ies iąca  N. 1866  r.
(P odpisać  w yraźn ie  imie  i nazw isko) .

(N . D. 5 1 0 7 ) R a d a  S zc zeg ó ło w a  Opiekuńcza  
S zp ita l i S tarozakonnych w  W a rsza w ie .

Podaje do wiabomościosób iateresowanych  
że w dniu 16 (23) Sierpnia r. b. o godzinie 1 
z południa odbędzie się w Kancelarji szpita­
la tutejszego, głośna in minus licytacja na 
dostawę 100 sążni 3 łokciowych kubicznych 
drzewa twardego.

O warunkach licytacyjnych oraz o w yso­
kości vadium po wziąść można wiadomość w 
kancelarji szpitala w zwykłych godzinach 
biurowych

Warszawa d. 8 (20) Sierpnia 1866 r.

(N .  I). 5 1 8 0 )  P is a r z  T rybunału  Cywunego  
Gubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

Stosownie  do art, 682  K. P .  S. wiadomo  
cz y n i  iż na żądanie  W iocentego  R i l o s z e w s k i e -  
go Podsędka Sądu Pokoju Okręgu i miasta  
W arszaw y  wyd/.iału I V  w Warszawie pod Nr.  
2658  zam ieszkałego  a r.nmins*feon»o piii-v»iw do 
tego in ie .  esh i oatag » postępow ania  subhasta-  
cyjuego  u S ta n is ła w a  l lo tw  m la P atron a  przy  
Trybunale  tu tejszym  w W arszawie  pod Nr. 
1779 z a m iesz k a łeg o  obrane  m ającego  w p oszu ­
kiw ania  sum y rs. 3750  z procentem prawnym od 
dnia 1 L  pca 1865 r. i kosztów  <>d Franciszki  z 
Ekm an ów  Mardwin M ikołaja  M ardwin  m ałż . ,  
właścic ie lk i  nieruchom .ści w W arszawie  pod N. 
19 lit. A, pułożonej tamże zam ieszkałej ,  p r o • 
tokdłem Ludwik 1 Wie isz  u a g o  Komornika  
przy Sąd/.ie Apelacyjnym K rólestwa Polsk iego  
w dniu 8 (20) Wr/eania 1865 r. sporządzonym  
w drodz * Sadowej pr/.ymuszotio^o w yw ł is /czenia  
zajętą i zaaresztowaną z o s t i ł a

n i e r u c i i o  m o s  ę ,
w Wara/a wie przy uli v Ś o L .h sk io j  pod Nr. 
1 9 A w U rzę  lz ie  Pol ic j i W y k o n a w cz e j  cyrk u łu  
I w Gminie  icgoż  Cyrkułu  i Magisratu Miasta 
S t o łec z n e g o  W arszawy, w .C yrkule  A Iraini tra- 
cyjńym  I 1 11 pod jurisdykcją Sądu Pokoju  O -  
kręgu i Miasta Wa szawy W yd z ia łu  I na pru n -  

dziedzicznym położona prawem w łasnośc i  
do egzekwowanej dłużnika h r a n e s z k i  z E k -  
m anów  Mardwin M ikoła  a M u d / i n  m ałżonki  
należąca i w tejże  posiadaniu oraz jej męża Mi­
kołaja  M ardwin pozostająca poszukiw aną wie­
rzytelnośc ią  hypotecznie  obciążona.

N a  gruncie p 1 wyższej nieruchomości są  n a ­
stępujące zabudowania:

Khdi enica tnasiv murowana k arp iów k ą  
kryta  cztery  kom in y  m urow ane mająca  c s łe j  
rozległość* p la  u ok o ło  , łokci kw adratowych  
72 0  mająca, lu b o  o trzech piętrach ta k o w a  
d/.ieli s ię  na dwie własności to jes t  parter  i 
pierw sze  piętro,  jest oznaczona l i t .  A  ma s w o ­
ją  oddzie ln ą k s ięgę  h y p o teczn ą ,  należy do.dlu-  
żniczki Franciszki '.ardwin  zaś drug'e  i t r z e ­
cie pię t o jes t  oznaczon e  lii.  b  ma rów nież  o< 
dzielną księgę hypot c/.nąj i własnością  A n ­
toniny S  dec Ki,  część  w.ęc .nieruchomości 19 
l i t .  A  s k ł a d a  się  z parteru jednego pakameru,  
trzech p iwnic ,  połowy gruntu ,  pie w.szeg > p i ę ­
tra, z wszelkierni przy należy tościami 1/4 cz '*ść 
poddasza, p o ło w y  dachu, w pa terze  są  dwa  
sk lepy .

W nieruchomości tej je s t  trzech lokatorów', 
to jest:

R u d o l f  Hildebrand p łac i  rocznie  rubli s re ­
brem 2 1 0 .

Zofia Sekram płaci rocznie  rubli srebrem  
2 1 6 .

Marja B liusztynp,  płaci rocznie  rubli a ie -  
brem 87 5

Obszerniejsze opisanie  po wyż zajętej n i e ­
ruchom Ści znajduje s ię  w akcie  zajęcia u 
sprzedażą dyrygującego  St»nhł«%r* Rofcwand 
Patrona przy T iy b u n a le  Cyw ilnym  Gubernj i  
Warszawskiej w W arzawie  pod Nr.  1779 za-  
m iezka łego ,  zaś zbiór objaśnień i warunków

. . t e

sprzedaży wr kanc.ilarji T ry b u n a łu  tu te jszego  
w Wydzia le  I z łożon e ,  przejrzane być  mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J W .  Kalikstowi Witkowskiemu Pr ezy ­

dentowi miasta stołec/ .nego Warszawy w W ar­
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, oa ręce Mi-  
koł ija Pisarsk iego urzeduika tegoż  Magistratu.

2. F l c j a n o * i  S tęp kow sk iem u Pisarzowi  
Sądu Pokoju  Okręgu i miasta W a rsz a w y  W y ­
działu I. w  W arszawie  pod Nr. 1767  urze-  
dująeemu na ręce własne.

O buJwom  d. 25  Września (7  Października)  
1865 r.

W nies iono do ks ięg i  wieczyste j po w yż  zaję­
tej nieruchomości w W ar szaw ie  dnia 36 
Września  (12 Października) 1865  roku a w  
dniu dzisiejszym do księgi za aresztow ań  w 
Kancelarji  Trybun iłu  tu tejszego na ten  cel  
utrzymywanej,  wpisane zosta ło .

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a ­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji  
jawnej Trybunału  C yw ilnego  Gubernji  W a r ­
szawskie j w W arszaw ie  w wydziale  I wmiej-  
scu z w y k ły c h  posiedzeń  p zy u l icy  D ług ie j  
pod Nr. 549 o gedzin ie  10 z rana dnia 8 
(20)  Gru In a 1865 roku.

Sprzedażą dyrygo  wać będzie S t a n i s ła w  Ro-  
twand Patron przy T ryb una ie  Cywilnym  
Gubernji W arszaw sk i-j  w W arszawie ,  które ­
go zam es/.k m ie  j e s t  wyżej wsk .z ine.

Warszawa d. 1 3 ( 2 5 )  Października 1865 r. 
Radca Dworu, Z żorski.

W y w ie sz o n o  na ta l icy  w Sali ustępowej T r y ­
bunału C y w ilo eg  > Gubernji W arszawsk iej  w 
W arszawie  14 ( 2 6 )  Października 1865 r.

Radca Dworu, Zgórsici.
N a s tęp n ie  po odbycia  trzech o g ło s z e ń  zb io ­

ru objaśnień i w arunków  sprzedaży  w dniach
8 (2 >) Grudnia 1865 r., 22 Grudnia  1865 r. (3 
S ty c z n  a) 1806 r i wrósccie  w  dn u 5 (1 7 )  
Styczn ia  1866  Tryb unał  Cywilny W arszaw sk i  
w y r o k ie m  w tym ostatn im terminie  w ydanym  
termin do p r z \g o t o w a w c z e g o  przysądzenia  
nieruchomości pod Nr. 19 A  w W arszaw ie  na  
d z h ń  22 L u teg o  (6  Mar a)  1866 r. god z in ę  
10 z  rana w yznaczy ł .  Termin ten odbę J z i e  się 
w wydziale  I T ry b u n a łu  C y w iln eg o  Gubernji  
W arszewskiej  w W arszaw ie  p )d Nr. 5 i 9  przy  
ulicy  D łu g ie j  w miejscu z w y k ły c h  jego  p o s i e ­
dzeń.  L icytacja  w term nie  tym rozpocznie  
się od sum y rs. 3 0 0 0  które pop ierający  sp rze ­
daż, za sublirtstowaną ni.*r.» postępuję

w tcr.. iiaie ostateczne! sprzedaży od %  c z ę ­
ści szacunku tak są  biegłych wykryć  s ię  m ają ­
cego.

Warsz  w a  d. 13 (2 5 )  S ty czn ia  1866 r. 
za  P earza T  ybunalu ,  

w z. Podpisarz T; ybun tłu
J u l .a u  S w i- rc z e w s k i .

W  terminie  n o w z s z y m  n ieruchom ość  w  
Warszawie  pod Nr.  19 A położona,  Patronowi  
S ta n is ła w o w i  R  .twan Itiwi tym czasow o  za rs. 
3 0 0 0  p rzysąd zon ą  została ,  poczem  T ry b u n a ł  
C yw iln y  Gubernji Warszawskiej w W arszaw ie  
termin do os ta te czn ego  przysądzenia  tejże n i e ­
ruch łaiości w yr  kiem jeduućzeSnie wy’dauym  
n a  dzień 12 ( 2 4 )  K w ietn ia  1866 r. god z in ę  10 
z ran.i w yznaczy ł ,  T -snail ten odb ęd zie  się w  
tamże samem miejscu cp i przygotowawcze  
przysądzeir*  a lic.yt c a z n o w u  rozpocznie  się 
od d w ó c h  t iz ec ieh  części szacun ku  taksą  bie­
g ły c h  wykrytego .

W arszaw a 23 L utego  (7 Marca) 1866 r. 
za Pisarz > Tr buiia lu  

w z. Pod jrsa  z T r . b u n a lu ,
Juljaa Sw .erczew ski .

Termin pow yższ y  dl i sporów o zmianę w a -  
ranków sp zedaży s p e łz ł  bez skutku,  gdy w szak­
że spory te wyrokiem Sądu A p e lac y jn ego  K ró­
le stw a  Polsk iego  w drim 14 126) K w ietn ia  
1S66 r. zapadłym zosta ły  rozsądzone.  T ry h u -  
nai Cyw ilny  w Warszawie w yrok iem  w dniu
9 ( 2 l )  Sierpnia r. b. wydanym , n ow y termin 
do o s ta teczn eg o  przysądzeu a nieruchomości
Nr. 19 A  w Wa sz.n*ie  11:1 dzi ń 29 Sierpnia  
a o  W r ze śn ia )  186(5 r. godz nę 10 z rana w y -  
z n u c z / ł .

T .  riiiia ten odbędz'e  />ę w miejscu z w y ­
k ły c h  posiedzeń T ryb unału  C yw ilnego  w W ur-  
gzaw e pod Nr. 549  w  w ydz ia le  fery jnym  a ii-  
cvtncja  ros tocznie s ię  od sum y rs. 60 1 0  k o p .  
26  j tkn 2 / 3  czę śc i  s za cu n k u  taksą b ieg łych  
w yk rytego .

W arszawa d. 10 ( 2 2 1 S ierpnia  1866 z. 
z a Pisarza Tryb unatu ,  

w z. P od p issr z  Trybunału ,
Juljan B w ifrzz ew sk i .

(N. D. 3 1 7 3 ) .  Vis a r  z  T rybunału  Cywilnego  
G u b e r n j i  W a rsza w sk ie j  w  W a rsza w ie  

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
■ czyni, iż na żądanie Fraciszka H irszel urzę- 
i dnika drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 

w t  arszawie pod .Nr. 1680 i .  zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i oa- 
łego postępowania subha3 tacyjnego u Julja- 
na Czajkowskiego i'atrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie pod Nr 549n zam eszkatego, obrane ma­
jącego. W poszukiwaniu sumy rs. 4,503 z 
procentem zaległym  od dnia 1 L ipca 1865 r. 
i kosztów od Antoniny z Janikowskich Józe­
fa Beretti małżonki obywatelki, właścicielki
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nieruchom ości w W arszaw ie pod N rann  1487 1 
lit. B. i 487 lit. C położonych w ' '  arszaw ie 
nod Kr. 487 B. zam ieszkałej, protokółem  A n­
toniego Onufrego Szadkowskiego K om ornika 
p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a rolsK ie- 
go w dniu 24 Sierpn ia  i5 W rześn ia) 18 o r. 
sporządzonym , w drodze Sądowej przym u­
szonego wyw łaszczenia za ję te  i zaaresztow a­
ne zostały  dwie

N IERUCH OM O ŚCI 
w W arszawie przy  ulicy Sosnowej pod Krem 
1487 B i 1487 C. w cyrkule policyjnym i ad ­
m inistracyjnym  8 pod ju risdykeją  Sądu Poko­
ju  O kręgu  i m iasta  W arszawy wydziału III. 
n a  g runcie czynszowym, w gminie M agistratu 
m iasta  S tołecznego W arszawy położone, dwie 
oddzielne księg i hypoteczne mające, praw em  
w łasności do Antoniny z Janikow skich Bo- 
re tt i  należące, w posiadaniu tejże  Antoniny 
Jan ik o w sk ich  B oretti i je j m ęża Józefa  Bo- 
re tt i  zostające, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążone.

N ieruchom ość Kr. 1487B . w ogóle zajm uje 
łok c i kw. około 3,250.

N a gruncie tym jest:
P a rk an  z desek, w środku  którego je s t  b ra ­

m a z fu rtk ą , p rzy  tej stoi b udka  z drzewa, 
p ap k ą  smołowcową k ry ta  n a  m ieszkanie dla 
s tró ża  przeznaczona, w środku pcdw orza je s t  
budka z desek deskam i k ry ta , dalej

Kam ienica z cegły masiź m urowana blachą 
k ry ta , o dwóch kom inach, w k tó rej m ieszka 
siedm iu lokatorów  z imion i nazw isk oraz 
ilość ceny najm u uiszczających, w akcie z a ­
jęc ia  wymienionych.

N ieruchom ość zaś N r. 1487C. w ogóle z a j­
m uje około łokci kw. 6,180.

N a gruncie tym jes t:
Dom m asiv m urowany o p a rte rze  b lachą 

kryty , trzy  kom iny m urow ane mający.
Podw órko częścią  tylko kam ieniem  polnym 

wybrukowane. .
Kom órka z desek deskam i k ry ta , lecz ta  

j a k  i budka m ają być w łasnością M arcelego 
B oretti.

K loaka z desek.
Szopa pod pułdaszkiem  p apką  sm ołowco­

w ą  k ry ta , z drzewa wybudowana:
D ół na wapno deskam i kryty.
Dwie budki z drzewa dla psów.
Studnia cem browana z pom pą drew nianą i 

ręko jeścią  do pom powania wody żelazną. 
Zabudowanie m urowane blachą k ry te  
Ogród częścią fruktow y około 20 drzewek 

owocowvch m ający, a po w iększej części ja- 
rzynny i k w ia io « j, -» utńrvm  je s t  na słupach  
z linami urządzona gim nastyka a ia  n»lo,oi.

W  nieruchom ości tej oprócz m ałżonków 
B oretti, n ik t obecnie nie zam ieszkuje

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych nieruchom ości, znajduje sig 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Ju ljan a  Czajkowskiego P a trona  przy  Trybu- 
naleCywilnym  G ubernji W arszaw skiej wW ar- 
szawie, pod Nr. 549o zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K an- 
celarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I  
złożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u, P re ­

zydentowi M iasta stołecznego W arszawy, 
w W arszaw ie pod N r. 387 urzędującem u, na 
ręce  M itte  u rzędn  k a  tegoż M agistratu.

2. Em erykowi Ifozerskiem u Pisarzow i S ą­
du Pokoju  O kręgu i M iasta  W arszaw y wy­
dzia łu  III , w 'W arszaw ie pod Nr. 405 u rz ę ­
dującem u, na  ręce  w łasne.

Obydwóm w d. 8 (20) W rześnia 1865 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję ty ch  nieruchom ości, w W arszaw ie dnia 3 (15) 
W rześn ia  1865 r. a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi na ten cel w kancelarji T rybunału  tu ­
tejszego utrzym ywanej, wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się na au- 
djencji jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie, w W ydziale I  w 
m iejscu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej 
pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana, dnia 11 
(23) L istopada 1865 r.

Sprzedażą dyrygować dędzie Ju ljan  C zaj­
kowski Pa tron  przy T rybunale Cywilnym G u­
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie, którego 
zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.
W arszaw a d. 25 W rześn ia  (7 Paźdz.) 1865 r.

R  D. Zgórski. 
W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie dnia 27 W rześnia (9 P aź­
dziernika) 1865 r.

R. D. Zgórski.
Po odbyciu w dniach 11 <23) L is to p ad a  

1865 r., 25 L istopada (7 Grudnia) t. r. i 9(21) 
Grudnia t. r . trzech  publikacji zbioru obja­
śn ień  i warunków  licytacyjnych, term in do 
przygotowawczego przysądzenia  na  dzień 24 
S tycznia  (5 Lutego) 1866 r. wyznaczony zo­
s ta ł, w k tórym  to term inie rzeczone n ie ru ­
chomości Juljanow i Czajkowskiem u P a tro n o ­
wi przygotowawczo za  sumę rs. 6,000 p rzy ­
sądzone zostały. N astępn ie  T rybunał wy­
rokiem  dnia 24 S tycznia (5 Lutego) 1866 r. 
wydanym, term in do ostatecznego p rzy sąd ze ­
n ia  na  dzień 4 ę 16) K w ietnia 1866 r. wyzna­

czył, który  z powodu b ra k u  tak sy  odbytym 
być niemogł. Poczem  T rybu  a ł wyrokiem 
ilacyjuym  z dnia 6 (18) M aja 1866 r. nowy
term in do ostatecznego przysądzen ia  na dzień
3 (15 Czerwca 1866 r. wyznaczył, a  gdy i ten 
term in  dla zaszłych sporów sp e łz ł b ezsku te­
cznie, p rzeto  T rybunał wyrokiem  ilacyjnym  
dnia 8 (.20) Sierpnia 1866 r. wydanym, nowy 
term in do ostatecznego przysądze.-.ia powyż 
szyclf nieruchom ości n a  dzień 31 S ierpnia 
(12 W rześnia; 1866 r  godzinę 10 z rana  wy­
znaczył, k tó ry  s ę odbędzie w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego wr W a r ­
szawie przy ulicy Dlugiei pod Nr. 549 w wy­
dziale I, a licy tacja w tym term inie za­
cznie się od sumy rs . 17,463 kop. 29 jako  
*/a częśc i szacunku tak są  biegłych wynale­
zionego.

U arszaw a d. 9 (21) S ierpn ia  1866 r.
Podpisarza  T ryhunału ,

Ju ljan  Świerczewski.

(N . Lt. 5178). P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji ll' arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do art. 6S2 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie A le k s a n d ra  Stępińskiego 
byłego In sp ek to ra  G im nazium  G ubernialne 
go W arszaw skiego, obecnie em eryta w W a r­
szawie pod Nr. 5862J zam ieszkałego, a z a ­
m ieszkanie praw ne do tego in te resu  i całego 
postępow ania subhastacyjnęgo u A lfreda Jen - 
de Adw okata p rzy  Sądzie  A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P d sk ieg o  w W arszaw ie pod Nr. 586 
B  zam ieszkałego obrane m ającego, w poszu­
kiw aniu sumy rs. 12,600 z procen tem  p ra ­
wnym od dnia 15 L ip ca  n .  s. 1S65 r. i k o sz ­
tów od J a n a  W ładysław a, K u rtz  obyw atela i 
w łaściciela  nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r. 969 i 983/4 położonych zaś w W arszawie 
pod N r. 1726 zam ieszkałego, pro tokółem  
Ludw ika W ichrow skiego K om ornika przy 
Sądzie Apelacyjnym  K ró lestw a Polskiego w 
dniu 16 (28) L ipca  1866 r. sporządzonym  w 
drodze Sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
nia  zajete  i za resztow ane zostały ,

N IER U C H O M O ŚC I, 
w W arszaw ie pod Nr. 969 i 953/4 w urzędzie  
Policji wykonawczej C yrkułu 8 w Gminie te ­
goż C yrkułu  i M agistratu  m iasta  W arszaw y 
w Cyrkule A dm inistracyjnym  7 i 8 pod ju- 
risdykcją  Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta  W a r­
szawy wydziału drugiego na gruncie emfiteu- 
tycznym  z k tó rych  a  mianowicie z n ierucho­
mości Nr. 969 rocznie po rs. 5 kop. 55, a  z 
nieruchom ości N r. 983/4 roczn ie  po rs 2 
kop. 45 czynszu op łaca  s ię , przy  ulicach 
G ranicznej, Skórzanej podług hypoteki a 

jr.oj łp n d tu s taryfy  położona, B azarem  
zw ane ,  praw em  własności do eg zekw ow anego
dłużn ika Ja n a  W ładysław a K urtz  należace i 
w tegoż posiadaniu zostające

Dwie oddzielne księgi hypoteczne m ające, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob­
ciążone.

N a gruncie powyższych nieruchom ości są 
następu jące  zabudowania.

1. Dom B azarem  zwany stojący frontem  od 
ulicy Granicznej m asiv murowany z piw nica­
mi o pa rte rze , pierwszym , drugim  i trzecim  
p ię trze  oraz w środku facjatką blachą czarną 
żelazną k ry ty  ośm kom inów m urow anych m a­
jący-

2. P rzystaw ka w dziedzińcu m asiv m uro­
wana o piwnicy, parterow a b lachą  żelazną 
k ry ta

3. K loaka cynkiem kryta.
4. Oficyna parte row a z p iw nicam i b lachą 

żelazną kry ta , ośm kominów murowanych 
m ająca.

5. Oficyna parte row a z piwnicam i b lachą 
żelazną cza rn ą  k ry ta  jed en  kom in m urowany 
m ająca w której obecnie u rządzone są  p ak a ­
m ery.

6. Dom B azarem  zwany frontem  od ulicy 
Skurzanej czyli p od ług  taryfy Gnojnej masiv 
m urowany z piwnicam i o pa rte rze  pierwszym, 
drugim  i trzeciem  p ię trze  o raz  w środku z 
facja tą , b lachą cza rn ą  żelazną kryty, ośm 
kom inów m urowanych mający.

7. K loaka cynkiem  kryta.
8. P rzystaw ka z cegły palonej m urowana 

parte row a z piwnicy, b lachą że lazn ą  kryta.
9. Studnia czyli pom pa z ru rą  i korbą że ­

lazną. ,
10 Śm ietnik deskam i kryty.
11. Podw orze kam ieniem  polnym  wybruko 

kowane.
Ogólnej rozległości p lace pod powyższemi 

zabudowaniam i około łokci kwadratowych 
7630 zaw ierać m ogące.

W  nieruchom ościach tych je s t  64 lokato­
rów  z imion i nazw isk oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających w akcie zajęc ia  wymienio­
nych

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych nieruchom ości znajduje się 
w akcie zajęcia, u  sprzedażą  dyrygującego 
A lfreda Jen d e  A dw okata przy Sądzie 
Apelacyjnem  K rólestw a Polskiego w W arsza­
wie pod N r. 5866 zam ieszkałego , zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży, w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego w w ydziale I złożone 
p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J  w . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentowi m iasta Stołecznego w arszaw y w W ar- j 
szawie pod Nr. 387 urzędującem u n a  ręce Ale- 
I, saudra K iedrowskiego urzędi-dka fegoż Ma- ;
g istratu . . !

2. K onstantem u Ł ąckiem u Pisarzow i Są- j 
du Pokoju Okręgu i m a s ta  W arszaw y wydzia­
łu  II  w warszaw ie pod Nr. 5 4 9  urzędującem u ; 
na ręce własne. . |

Obudwom d. 26 L ipca  (7 Sierpnia) 1866 r. 
W niesiono do księg  w ieczystych n ieru ­

chomości Nr. 969 i 983/4 w W arszaw ie d. 26 
L ipca (7 S ierpnia) 1866 r  , a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ań w K ancelarji j 
T rybunału tu te jszego  na ten  ce l utrzym yw a- j 
nej wpisane zostało. .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- ; 
runków sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
jawnej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar- , 
szawskiej w W arszaw ie w wydziale I-ym, w , 
m iejscu zwykłych posiedzeń, przy  ulicy D łu- | 
giej pod Nr. 549, o godzinie 10 z ran a  dnm 
26 W rześnia (8 Październ ika! 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie A lfred Jende 
Adwokat przy  Sądzie Apelacyjnym  K ró le­
stwa Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t  . 
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 8 (20) S ierpnia 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na  tablicy w Sali ustępowej ! 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.

W arszaw a d. 8 (20) Sierpnia 1866 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

N. D 5149).
Podpisany A dw okat ogłasza że T rybunał 

Cywilny G ubernji W arszaw skiej w W arsza ­
wie, wyrokiem m iędzy A gnieszką ze S ternic- 
k ich  T om asza Żmijewskiego żoną z jednej a  
F ran c iszk ą  ze S ternickich F ran c iszk a  O stro ­
wskiego żoną i M arjanną  ze S tern ick ich  
A leksandra  Niemyskiego żoną z upow ażnie­
nia mężów działającem i z drugiej strony w d 
28 L istopada  (,10 Grudnia) 1863 r. zaocznie 
zapadłym  n ak aza ł dział m ajątku  ruchomego 
i nieruchom ego po M arcinie i A nastazji m ał­
żonków S ternickich  oraz po Hilarym  Sterni- 
ckim pozostałego. W w ykonaniu tego wyro­
ku przedane zostaną  p rzez  publiczną licyta-

NIERUCHOM OŚĆ 
w mieście R adzym inie O kręgu Stanisławow­
skim położone.

N ieruchom ości te  w taksie  przez biegłych 
sporządzonej podzielone są  na trzy  części i 
w tym sposobie będą  sprzedaw ane.

Część pierw sza sk ładają.
P lac pod Nr 101 p rzy u licy  W ołow ej obej­

m ujący szerok ości z trnotu i od ty łu  po łok c i
27, g łębokości55 '/2.

Na placu tym znajduje się
A .  Dom drew niany parterow y stary.
B .  G runt orny m órg 2, p rę tów  7, w miejscu 

zwanym suwik.
C. G run t orny m órg 2, prętów  111 pod mo- 

krem.
D. G run t prętów  188 p rzy  Zawadzkim  

gościńcu zwany Przydom ka.
N a p lacu  pod l ite rą  A  znajduje  się jeszcze  

dom drew niany gontam i k ry ty  frontem  do uli­
cy W ołowej stojący

Chlewy z b ań  w słupy  w podwórzu.
Chlew z bali w słupy gontam i k ry ty  i ogro­

dzenie od ulicy Gęsiej.
T rzy te budowle stanow ią w yłączną w ła­

sność A gnieszki i Tom asza m ałżonków Ż m i­
jew skich jak o  p rzez  nich  wystawione. 

Część‘drugą sk ładają.
A . P lac  pod Nr. 48 frontem  przy  rynku  

położony, szeroki przy  R ynku łokci 17 od u- 
licy Stodolnej łokci 22 g łęboki 222*/a czyli 
ło k c i kw adratowych 4339.

N a p lacu  tym znajdu ją  się.
A . Dom parterow y drew niany szczytem  do 

R ynku stojący gontam i kryty.
B .  Obory z chlew kem  drew niane gontam i 

kryte.
C. Oficyna z bali w słupy gontam i kryta.
D. Chlewek z bali gontam i kryty.
E . Obory i chlewy drewniane deskam i k ry ­

te.
F. S tudnia  balikam i cem browane.
Budowle pod literam i b c d e f  oraz grun t

pod niemi tudzież ogród warzywny stanow ią 
w łasność M ateusza Jasińskiego.

Część trzec ią  sk ładają.
A . G runt zwany stodolny czyli Glinki fro n ­

tem  p rzy  ulicy Stodolnej łokci kwadratowych 
98uy2 p rzestrzen i obejm ujący stanowiący 
w yłączną  w łasność M ateusza Jasińskiego.

Na tym gruncie sta ją .
A . S todoła z bli w słupy  o jednym  k lep i­

sku  słom ą k ry ta , szczytem  do ulicy stojąca.
B .  S todoła o jednym  klepisku z bali w 

słupy słom ą k ry ta  frontem  do ulicy Stodolnej 
stojąca.

а .  a, G run t orny m órg 4 p rę tó w  18 0 w 
starym  polu.

б. T ak iż  g run t m órg 4, prętów  56, okrą- 
glik zwany.

o. T ak iż  g run t p rę tów  58 Gum nisko zw a­
ny.

d. Takiż g run t p rę tów  136 Przydom ka 
czyli Zjaw ieniec zwany.

e. Ogród warzywny prętów  73 w polu po­
łożony.

./. Ł ą k a  na Ł azach  zw ana m órg 3, prętów  
149‘..2 obejm ująca.

G runt należy do w łaściciela dóbr R adzy­
m ina którem u opłaca się czynsz.

Nieruchom ości powyższe były w łasnością 
M arcina r ternickicgo, po którego śm ierci 
p rzeszły  w spadek  na  czworo jego dzieci, 
H ilary Ś tern ick i syn um arł bez potom nie, 
obecnie p rzychodzą do spadku strony wyżej 
wymienione.

Pierwsze ogłoszenie warunków  sprzedaży 
odbyło się w T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie dnia 16 (28) Czerwca 18 )6 r.

Drugie ogłoszenie tychże warunków i za ­
razem  przygotowawcze przysądzenie odbyło 
się w tymże T rybunale w dniu 29 L ipca (10 
Sierpnia) 1 8 6 6  r  zaś 

O stateczne przysądzen ie  odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie pod Nr. 549 wydziale 
I, dnia 23 Sierpnia (4 W rześnia) 1866 r o 
godzinie 5 po południu przed W. Sędzią R o ­
żnowskim  jak o  delegowanym 

L icataeja zaczynać się będzie.
Co do części pierw szej od rs. 232 kop 50. 
Co do części drugiej od rs. 583 kop. 75.
Co do ezęści trzecie j od rs. 230 kop 30. 
Vadium wynosi rs. 120.
B liższe objaśnienia i warunki przedaży 

p rzejrzane  być mogą w K ancelarji P isarza  
T r jb i n a łu  w ydziału I, o raz  u podpisanego 
w W arszaw ie pod Nr. 439'' zam ieszkałego. 

W arszaw a d 1 (13; S ierpnia  R 6 3 r . 
Jędrzejew icz, Adwokat

(N. D. 5125). Podpisany K om ornik podaje 
do publicznej wiadomości, że praw nie za ję te  
dochody nieruchom ości Nr. 499 w W arszaw ie 
p rzy  ulicy Podwal pełożonęj na  rok  jeden , 
poczynając od dnia 1 Październ ika n. s. 1866 
roktj do tegoż dnia i m iesiąca 1867 roku  przez  
publiczną licytacją w ydzierżaw ione będą.

Term in do odbycia tej licytacji p rzed  sobą 
samym, n» gruncie tej nieruchom ości na dzień 
14 (26) W rześnia 1866 r. godzinę 12 w p o łu ­
dnie oznaczam.

L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy 
rs. 750.

W arunk i licytacyjne p rzejrzane  być m ogą 
codziennie w kancelarji mojej w W arszaw ie 
przy  ulicy S to Jersk ie j w domu pod Nr. 
1776.1 utrzym ywanej, w godzinach popołu­
dniowych.

W arszawa d. 5 (17) S ierpnia 1866 r.
(1) A ntoni Tymeeki.

(N. D. 5 / 7 4 )  S yndyk  Tymczasowy M a sy  
UpadloAci H ipolita Str ukczyAskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 16 (28) Sierpnia r. b. o godzinie 6 z po­
łudnia, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytacją, w handlu upadłego H ipolita S truk- 
czyńskiego w W arszaw ie przy ulicy Miodo­
wej pod N r. 482, rygały sklepowe z drzewa 
jesionow ego na orzech politurew ane, wraz z 
utensyljam i, tudzież Szafa oszklona z p u łk a ­
mi do herbaty , na  zew nątrz, k tó rej w miejscu 
jednej dużej szyby, je s t  urządzone lustro , a  
to za gotowe zaraz  po zalicytow aniu płacić 
się m ające pieniądze.

W arszaw a dnia 10 (22; S ierpn ia  1S63 r. 
Ju ljan  Czajkowski Patron.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 5099,

Administracja dóbr Żarki.
Z aw iadsm ia PP . In teresan tów , że na  źą  

dan ie  listow ne dostarcza  franco do W arsza  
wy lu b  do każdej stacji kolei ż e lazn e j t e  

cgn lc t ina lr .  tej samej d o tro c  
juk angielskie. Pt* cenie zni­
żonej.

P róbkę  takow ej obejrzeć m ożna w księgar­
ni Lew ickiego K rakow skie-Frzedm ieście Nr. 
410i w k an to rze  W. Stanisław a L eser, ulica 
Miodowa. (13152)

iN. D. 5179)

KOLONJ A,
włók dwie rozległości m ające, o w iorst dwie 
za  rogatkam i Ząbkow skiem i położona, wraz 
z budynkami je s t  do sprzedania.

W iadom ość w domu pod N r. 1360/1 na  
p rzeciw  S zp ita la  D ziecią tka  Jezus, u  w łaści­
ciela tejże kolonji. (13379)

(N. D. 4983) Podaje do pow szechnej wia­
domości, iż b ile t lom bardowy wydany zą  N. 
43,971 przypadkowo zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w sześć tygodni od dnia 24 S ierpnia ro ­
ku  1866 to je s t  ed daty  ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadan ia  onegoż w Dy­
rekcji L om bardu udowodnił, gdyż w p rzec i­
wnym razie duplikat biletu  wydanym zosta­
nie osobie, k tó rej nazw isko zap isane w k s ię ­
gach D yrekcji. (12927)

W D ru k a rn i R ządow ej przy  Kom isji. Rządowęj Oświecenia Publicznego. Z a  pozwoleniem  Cenzury


